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+ Podobno jest taki przepis, że 
cudzoziemcowi, który przebywa 
w naszym kraju mniej niż 183 dni nie 
można "dołożyć" podatku od prowa­
dzonej działalności handlowej. Nie 
dziwię się zatem, że na przemyskim 
blIzarze tylu "inostrancÓw" robi wielo-
11I11ionowe obroty na hurtowo kupowa­
nych towarach, które następnie sprze­
dawane są po znacznie niższych ce­
nach, niż czynią to legalni - opodat­
kowani - handlowcy. Głowy nie dam 
czy niekt6IY.Y h\,Jńownicy w ten właśnie 
sposób nie' pomnażają swoich obro­
tów ... Jak tak dalej będzie, to po rozum 

do głow~ p6~dą równiet handlowcy 
i resz~l:lęqzie IJlQ~asobie dopowie­
d~ieć, pa:nic'minislrze finansów! 

+ Słyszałem, że miasto wypowie­
działo umowę dotychczasowym dzie­
rżawcom (?) przemyskiej hali spor­
towej, ale ponieważ uczyniono to przed 
upływem określonego w umowie ter­
minu (8 lat ?) - otrzymają oni finan­
sowąrekompensatę za przeprowadzone 
remonty, modernizacje oraz inne in­
westycje. Słyszy się o kilku miliardach. 
Z jakiej pozycji budż,etu zostaną wy­
płacone te pieniądze? 

+ Poprzedniemu dyrektorowi 
przemyskiego MZK władze miasta 
zarzucały naruszenie statutu przed­
siębiorstwa, co było mocno naciąga­
nym zarzutem. Nowy dyrektor najspo­
kojniej w świecie tworzy nowe struk­
tury organizacyjne i robi istną "rewolu­
cję" nie czekając na kOl)'gującą obo­
wiązujący statut MZK uchwalę Rady 
Miejskiej. Czy to jest w porządku, gdzie 
s,ą teraz obrońcy statutu?! 

+ KPN to załatwi! Jeśli pamiętacie 
ten wyborczy slogan, to sprawdźcie 
jak jest realizowany np. w Przemys­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej, któ' 
rej szefuje jeden z czołowych działaczy 
tej partii w Prżer'ńys~iem. Moim skrom­
nym zdaniem pan B. niczego jeszcze 
nie załatwił, a liczyłam - podobnie jak 
chyba setki innych członków PSM 
- że na przykład dokładnie rozliczy 
"dorobek" poprzedniego prezesa i za­
rządu ... 

+ Dajcie sobie trochę siana z tym 

KOMINKI 

zmasowanym pisaniem o kulturze 
i dyrektorze pewnego wydziału, bo na 
pęczki Wiele ciekawszych tematów 
w innych "ogródkach" ... 

+ No i co, przeżyliśmy w Przemyś­
lu mały stan wojenny, nie? Wbrew 
dumnym zapowiedziom lącznościow­

ców, zmiana numerów telefonicznych 
w mieście nie zakończy la siQ w jednym 
dniu. Ja już szósty dzień mam głuchy 
aparat, a moje interwencje kwitowane 
są rozbrajającym "pocieszeniem": 
- Proszę pani, ze dwa tysiące telefo­
nów jeszcze nie dzia/a ... - - Czy nie 
łepiej było to wszystko robić etapowo: 
dziś jedno osiedle, jutro drugie itd. 
Zabrakło wyobraźni czy też. zadanie 
przeroslo Wasze siły, panowie-spece od 
telekomunikacji? .. 

+ Trwa masowe wycinanie (moim 
zdaniem - rzeź) starych drzew, ale 
teraz - wiosną - przypatrzcie się 

szczególnie wnikliwie tef\1u jak wy­
gląda zapowiadana "budowa" nowej 
zieleni w Przemyślu. Mnie się wciąż 

wydaje, że tempo zasadzeń nowych 
drzew i krzewów wyraźnie odstaje od 
tempa niszczenia dotychczasowej 
"złej" zieleni ... 

+ Ani się obejrzeliśmy, a już jesteś­
my miastem tZ1'\'. agencji towarzy­
skich, bo na tej pioniersk.iej - na 
Dybawce - sprawa bynajmniej się nie 
kończy. Powstały już "lokaje" osied­
lowe, bazujące na mieszkaniach wynaj­
mowanych przez bezpruderyjne pa­
nienki, które doskonale wiedzą jak wy­
korzystać spółdzielczy metraż ... 
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+ Zalewa nas fala bandytyzmu, 
któremu obowiązujące prawo i słaba 
policja nic mogą skutecznie się prze­
ciwstawić. Z tym większą satysfakcją 
wysluchałem w telewizji jak napad­
nięty emeryt wysłał na tamten świat 

dwóch młodych bandziorów, którzy bę­
dąc na przepustce z "poprawczaka" 
usiłowali go obrabować. Trafiła kosa na 
kamień I Trudno, niech pamiętają o tym 
ewentualni naśladowcy tych dwóch 
"pechowców". a pan prokurator przyj­
mie do wiadomości, że była to w czystej 
postaci obrona konieczna! 

+ Jestem radnym mniej "słusz­
nego" ugrupowania i ani przez myśl 
mi nie przesz/o, że koledzy z "wrogie­
go" ideologicznie obozu zwrócą się do 
nas z propoz.ycją, abyśmy zglosili for­
malny wniosek o zdjęcie ze stanowiska 
ich ... przywódcy, a oni to w tajnym 
głosowaniu pOprą' Po tym wszystkim 
wierzę święcie. że wiele osób przyjęło 
obowiązki radnego po to tylko. aby 
bawić się w wielką politykę - zamiast 
realizować to. co obiecywał i swoim 
wyborcom ... 

+ Przywalić pieszym! Często na 
przemyskich skrzyżowaniach z syg­
nalizacją świetlną niecierpliwi prze­
choClnIe wchodzą na jezdhłę ptzy 
czerwonym świetle. A może by ich 
poczęstować mandatem? 

+ Dlaczego najdrożej? Dlaczego 
usługi medyczne kosztują w Przemy­
ślu znacznie drożej niż w miastach, 
które posiadają szpitale kliniczne 
i wyspecjalizowane pl~cówki? Pac-
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jentów odsyła się poza tym do prywat­
nych gabinetów, gdzie bez zwłoki moż­
na przeprowadzić badanie. np. prze­
świetlenie, na które trzeba czekać wiełe 
dni w państwowej sluł.bie zdrowia z po­
wodu braku klisz. Ale czy każdego na to 
stać? 

+ Krytyka pomogła! Miło nam 
powiadomić wszystkich zainteresowa­
nych, że wyrwa \\ chodniku przy Wy 
brzeżu Kościuszki w Przemyś lu została 

zasypana i przykt)'ta plytkami chod­
nikowymi. Czekaliśmy na to bardzo 
dlugo i wreszcie doczekaliśmy siQ. 

+ Czy jest wyjście"? Na wielu osied­
lach, administrowanych przez Prze­
myską Spółdzielnię Mieszkaniową, 

choclnikl są w opłakanym stanie i mo­
gą być przyczyną nieszcz~ś1iwego wy­
padku. A może by do ich remontu 
zaangażować lokatorów, którzy od dłu­
ższego czasu nie płacą czynszu, w za­
mian za zmniejszenie zadłużenia? 

+ ZwrÓĆcie uwagę Pallstwowej In· 
spekcji Handlowej na wagi w nie­
których kioskach handlowych. Nie są 
one na widoku i człowiek nigdy nie jest 
pewny czy aby nie jest oszukiwany .. 

Oprac. J. Żerdzlcki 

P.S. Ze względu na wspomnia:ne 
przez czytelniczkę kłopoty z telefonami 
(nasz nie był wyjątkiem), niektóre syg­
nały pochodzą od osób. które osobiście 
do nas się pofatygowały. bądź - nie 
mogąc zadzwonić· -- przekazały jc nam 
i naszym współpracownikom. 

J.Ż. 

I~. O,ka .. ·. tor~y. r .. 1 

prot~stuJU 
W kontekście podanych nam w ko­

munikatach na tabl icach ogłosze ti w lu­
tym 1995 r. rozlicze ń kosztó w - cent­
ralnego ogrzewan ia i cc w za 1994 1'. 

trudno jest zgodzić siQ z deCyZjam i 
ZarząduPSM. 

Blok 82 przy Wybrzeżu K ośc ius zki 
ocl samego początku by ł blokie m o nie ­
dogrzanych mi cszbn iac h l po wodu 
bh;dów proje ktowych i zas losowall te­
chnologicznych przy budowi e os iedl a. 
Dowodem lego jest rni ~dzy innym i 
ilość żeberek grzej nyc h Lilmonlowa­
nych w mieszkaniach : M-S -2 ·ł. 1'1-4- 18; 
w klatce sc hodowej ty ł ko jede n grzej ­
nik przy drzwiach. Przy kł adowo w m ie­
szkaniach naszych jest tyle " 1mo grzej ­
ników co w jedny m pokOJU 11:\ innyc h 
osiedlach CI opłaty są za me try pow. 
u żytkowej \V m ies zk aniach a nic za 
ilość pobieranego c i e pi ~l. 

Jak długo PSM nie winsta/u.ie mie· 
rników poboru ciepł a na dany blok, 
tak długo rozliczenia 0'tdą budzić 
poważne wątpliwości co do rzelelno­
ści ustalonych i po bie ranydl o piat od 
lokatorów. 

MPEC systematycznie dq:i.y do dyk· 
t~t\l cen za swoje u s ł ug i. oczywi śc i e 
bezpodstawnie. na co Zarząd i Rada 
Nadzorcza PSM zgadzają s ię - oczy­
wiście kosz.tem n<1jcmców - swoich 
członków. Je st nRjwyi.sZ3 pora pow ie ­
dzieć - s t o P - dal ej lak być nic 
może. 

Stwierdzi ć mus imy. Le j akość grza­
nia w sezonie grzewczym 1994 r. ze 
względu na p amljącc wdru nk i atmo­
sferyczne w zimie mll~i mie ć wpływ na 
ilość podawanego cicrla przez MPEC 
do mieszkań. Z tego powodu oczek iwa­
liśmy stosownych rozl icze ń na korzyść 
mieszkańców 3 nie odwrotnie jak 
- podaje ko munikat. i.c " ll' \\')'niku 
roz/icZ.enia H' micsz.kall iach znajdują ­
cych się w budynku przy ul. Wyh . 
Kościuszki 82 lvysląpila niedoplala 
w wysokości 0,25 711m 2 {U l." 

Na jakiej podstawi e dokonano tak ich 
wyliczeń? Domagamy się wery fikacji 
tych rOl.licz~ń. 

(dokońc1enie /l a Sir J 3 ) 

Przemyśl bliżej Europy 
Będąc na sobotnim spacerze, dostrzegłam ruch wokół budynku p rzy ul. 

Mickiewicza 28A. Podeszłam bliż.ej. NIepozorne z_ zewnątrz wejśc ie ukl-yw <I 
jakże zadziwiające wnętrze. Skromna infolmacja n~ drzwiach: "SUPER-SAM" 
czynny od 9 do 21, w niedzielę 10 - 17 w niczym nie przypom ina tzw. 
"zawartości". Weszłam do środka. Tutaj moje zaskoc zenie doszło do zenilu. 
Prawdziwy Super-Sami posiadający dział mi<;"sny, garmaże rkQ . nabi a ł . pieczywo, 
art. spożywcze, art. cukiernicze, owoce, warzywa, art. gosp. domowego . chcm iQ . 
kosmetyk i. Jednym słowem wszystko, w jednym sklepie i to z.a ja ką ce n~ ' O wiele 
niższą niż gdzie indziej. Zakupy można wózkiem (unikając zbędnego dl.v. igania) 
przetransportować do samochodu, stojącego na przysklepowym parkingu. Afisze 
w środku informują o konkur,ie koncernu .,Coca-cola " . Z roz mowy , z przed­
stawicielem tego koncernu na Polskę połuc.ln.-wschodnią dowiedziałam si ę , żc 

współpraca z tą placówką jest wzorowa. w przeciwieństwie do przykrych 
wspomniell z Marko-Exim. 

UtnJdzeni robieniem zakupów klienci mogą skorzystać z 'łcslauracji "Bala­
ba" znajdującej się nad sklepem. Piękne, przytulne wnętrze moż.c pomieścić 120 
osób, choć .całość przez dobrą kompozycję nic sprawia takiego wraLenia. 
Restauracja czynna jest od II do 5. Gościla w swoich podwojach pal)' bawiące 
się na balu sportowca i balu i,eglarza. W projekcie jest hotel zawierający 14 
apat1amentów. Placówka ta o wielkomiejskim poziomie jest prawdziwą wizytów­
ką Przemyśla. 

L.K. 



Po co to 
robiDlY? 

Niektórzy nasi Czytelnicy zastanawiają się 
zapewne, dlaczego prowadzimy stały kącik 
"Na bazarach". Po prostu chcemy im urato­
wać trochę grosza w kieszeni, szczególnie 
wtedy, gdy różne firmy chcą im zrobić wodę 
z mózgu. 

Oto w ostatnim lutowym dodatku telewi­
zyjnym "Nowin" firma wysyłkowa z Wroc­
ławia zaproponowała za rzekomo atrakcyjną 
cenę kilka wyrobów. Jednym z nich jest 
wkrętak z wiełoma końcówkami za jedyne 
36.90 zł plus koszty wysyłki. Identyczny 
wkrętak można stale kupić na przemyskim 
bazarze u Ormian czy innych smagłolicych 
przybyszów z byłego ZSRR, przy czym bez 
targowania kosztuje on 22 zł. Również za 
podobnie "atrakcyjną" cenę 28.90 zł ta sama 
firma proponuje ręczny przyrząd do rozdrab­
niania warzyw i miksowania. Identyczny 

. można kupić na bazarze za 20 zł w stoisku 
z wyrobami z tworzywa sztucznego do ku­
chni. 

Inna przedsiębiorcza firma z Wrocławia, 
ukrywająCa się za numerem skrytki poczto­
wej, oferuje niby wyjątkowe lometki nie 
wiadomo nawet ilukrotnie przybliżające za 
jedyne pół miliona starych zlotych czyli tyle, 
ile na bazarze kosztuje profesjonalna lomet­
ka. Wrocławianie dodają jednak do swojej 
lornetki bezpłatnie aparat fotograficzny, któ­
ry na przemyskim bazarze kosztuje niewiele 
ponad 100 tys. starych zlotych. 

A zatem szanowny Czytelniku, nim skuszą 
Cię kolorowe reklamy, zerknij do naszej 
rubryki ,,Na bazarach". 

JANEK 

POGRANICZE 
rozrnavvia 

z posłem 

JÓZEFEM MICHALIKIEM, 
reprezentującym PSL 
regionu przemyskiego 

- Dlaczego zdecydował się Pan 
zostać posłem'? 

- Moją główną dewizą i hasłem jest: 
jak pomóc innym, nie szkodząc. Swoje 
poslowanie pojmuję jako służbę dla 
Polski i działania na rzecz społeczeńst­
wa, w imieniu którego ten mandat 
posiadam. Ziemia Przemyska, a szcze­
gółnie rejon lubaczowski. są w skali 
kraju szczególnie zaniedbane i opóź­
nione gospodarczo, zwłaszcza -w za­
kresie inwestycji i całej infrastruktury 
towarzyszącej. Ostatnie lata przyniosły 
upadek zakładów przemysłowych 

i PGR-ów, tworząc rzesze bezrobot­
nych. Motywem do działania jest dla 
mnie ogromne zainteresowanie społe­
czeństwa problemami gospodarczymi 
i negatywnymi zjawiskami społeczny­
mi, które wciąż czekają na rozwiązanie. 
Moje pochodzenie chłopskie, wykształ-

.. cenie rolnicze, praktyka zawodowa 
i\korzenie lubaczowskie, pozwalają le­
piej zrozumieć wiele zjawisk społecz­
no~gospodarczych i wlaściwie je ocenić 
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My Pana 
poprzeDly! 

Jestem głęboko przekonany. że prze­
myskie spotkanie rzecznika praw oby­

watelskich profesora Tadeusza Zie­

lińskiego z grupą kombatantów sprawi­
ło satysfakcję i przyjemność obydwu 

stronom. Wnoszę to nie z grzecznoś­

ciowych słów, które padają przy takich 
okazjach, lecz z atmosfery. Serdeczny 

nastrój godzinnej wymiany poglądów 

był zaslugą w równej mierze dostoj­
nego gościa, jaki gospodarza - preze­

sa Woj. ZarLądu Związku Kombatan­

tów i Byłych Więźniów Politycznych 
Mariana Buraka, On też - mając na 

uwadze ograniczony czas profesora 
- zreferowal z upoważnienia obec­

nych problemy, które nurtują nie tylko 

przemyskie środowisko i nie tylko ko­
mbatantów, a m.in.: 

+ wycofanie ze szkół lekarzy, 

+ prawo do pracy w świetle Kon­
stytucji, 

+ prawa dziecka i przemilczanie 

raportu przygotowanego w tej sprawie 
dla ONZ, 

+ zawiłe problemy prawne dotyczą­

ce kombatantów. 
Stwierdził, że wszyscy oni, obojętnie 

gdzie przebywali, walczyli o Polskę 

bezprzymiotnikową. Dziś o ich losach 

rozstrzyga się przy kawie bez znajomo­
ści realiów sprzed 50 lat. 

Prof. T. Zieliński, ustosunkowując 

się do poruszonych problemów, poin­
formował, że z jego ipicjatywy w 1994 

roku powołano pelnomocnika do spraw 

dziecka i rodziny. Prawo do pracy 
należy w aktualnych warunkach rozu­

mieć jako działalność państwa na rzecz 

pelnego zatrudnienia. Przechodzenie 

do gospodarki rynkowej nic może zna­

czyć, że państwo rezygnuje z opieki 

społecznej. Człowiek nie może czuć się 

bezradny. musi być podmiotem a nie 

przedmiotem. Żaden rząd nie utrzyma 

się przy władzy, jeśli przestanie trosz­

czyć się o ludzi i zasady porządku 

społecznego. 

Dużo miejsca w swym wystąpieniu 
poświęcił prof. Zieliński sytuacji kom­

batantów. Stwierdził, że ustawa z 1991 
roku podzieliła środowisko. Jeden z jej 

artykulów został z jego inicjatywy za­
kwestionowany przez Trybunał Kon­

stytucyjny. Nicfortunne było zrównanie 

ludzi pracujących w instytucjach pod­

ległych pod MSW (np. konsumy, szpi­

tale, sanatoria) z wlaściwą, represyjną 

służbą bezpieczeństwa. Ta sprawa do 

dziś nie jest ostatecznie rozstrzygnięta, 

MANDAT 
POSELSKI 

ZOBOWIĄZUJE 
w dzisiej~zej rzeczywistości. W mian; 
możności staram się powstrzymać pro­
ces degradacji tej części województwa. 
Wspólnie z wladzami terenowymi, 
gdzie to jest możliwe, prowadzę kon 
kretne działania gospodarcze. 

- Jaką problematyką zajmuje się 
Pan w Sejmie? 

- Pracuję w Komisji Polityki Oos­
podarczej, Budżetu i Finansów. Wy­
stępowałem oficjalnie wiele razy 
w sprawach inwestycyjnych dla wo­
jewództwa (które aktualnie znajduje się 
na ostatnim miejscu w kraju w zakresie 
dotacji finansowych), dotyczących 

kontynuacji budowy szpitala wojewó­
dzkiego, budowy nowych i moderniz.a­
cji istniejących przejść granicznych 
w Mcdyce, Korczowej. Wcrchracie. 
Budomierzu. Niżankowicach. telefoni­
zacji. uzyskiwania środków na sieć 

wodociągową dla gmin: Wielkie Oczy, 
Laszki, Oleszyce i Stary Dzików. Prze­
ciwstawiłem się próbie zlikwidowania 
ruchu pasażerskiego na linii kolejowej: 
Jarosław-Horyniec i Werchrata-Hre­
benne. Wspólnie z władzami wojewó­
dzkimi czynimy starania o uruchomie­
nie połączenia kolejowego: Horyniec 
- Lwów (tak jak było do 1939 r.). 
Mam nadzieję, że te poczynania wpłyną 
na Qżywienie gospodarcze tego rejonu. 
Z kuratorem oświaty ciągle walczymy 
o środki dla szkół, ich oddłużenie itd. 

- A sprawy codzienne, nurtujące 
szarego obywatela? 

- Na dyżurach poselskich i spot­
kaniach środowiskowych, przyjmuję 

wielu mieszkańców z całego wojewó­
dztwa, w kwestiach bardzo złożonych 
i trudnych. Na bieżąco interweniuję 

u wladz lokalnych, szczebla wojewódz­
kiego. a nawet centralnego. Wiele prob­
lemów ludzkich udało mi się rozwią­

zać, chociaż przyznam nie wszystkie do 
końca, na flr,.ykład. sprawę zlikwido­
wanej kopalni siarki w Baszni. Moje 
biuro poselskie w czasie dyżunl przyj­
muje od 20 - 30 osób. 

- Jak Pan ocenia Agencję Włas­
ności Rołnej Skarbu Państwa'! 

- Do budujących poczynall nie na­
leży ani sposób, ani metody działania 
Agencji Wlasności Rolnej Skarbu Pań­
stwa. Dokonujące się przekształcenia 

są spowolnione. nie rozwiązują do kOll­
ca spraw społecznych, socjalnych i śro­
dowiskowych. W tej sprawie zabiera 
lem głos w imieniu Klubu PSL. ocenia­
jąc negatywnie dzialalność agencji. 
Moje zastrzeżenia i uwagi podzielają 
równici. inne ugrupowania w Sejmie. 
Niestety. wspracie to jest zbyt enig­
matyczne i nie doszło do zmiany sposo­
bu konkretnego .-- konstruktywnego 
działania w rozwiązywaniu problemów 
polskiego rolnictwa. 

- Co w lej sytuacji powinno zrobić 
PSL'? 

- Jako partia reprezentująca intere­
sy polskiego chłopa, Polskie ~tronnict­
wo Ludowe powinno niezwłocznie 

włączyć się w opracow~nie i realizację 
regionalnych i lokalnych programów 
przeciwdziałania bezrobociu (również 
temu ukrytemu na wsi) rozwoju prze-

wywołuje wiele kontrowersji i budzi 

w szeregu przypadkach uzasadnione 

żale. 

W czasie dyskusji o państwie i pra­
wie prezes oddziału Światowego Zwią­
zku ŻOłnierzy Armii Krajowej Jan Szy­

mczyszyn stwierdził, że Rzeczpospoli­

tej potrzebny jest na stanowisku głowy 

państwa człowiek, który swoją posta­

wą. wiedzą i prawym charakterem spe­

łni/oczekiwania społeczeństwa, a takie 

cechy posiada prof. T. Zieliński. Powi­

nien on zgłosić swoją kandydaturę 

w zbliżających się wyborach, a na 

pewno zyska poparcie ze strony kom­

batantów. Słowa te spotkały się z ap­

lauzem obecnych. 

Profesor takiej możliwości nie wy­

kluczył, ale też nie wypowiedział się 

jedn4łznacznie. Z tego też powodu usły­

szał z ust M. Buraka obywatelski za­

rLUt: "Doceniamy pana skromność, 
lecz dobro państwa jest sprawą nad­

rzędną i prosimy, by miał pan to na 

uwadze". 

Nacisk na profesora T. Zielińskiego, 
by zdecydował się kmldydować na naj­

wyższy urząd w Rzeczpospolitej, stano­

wił ostatni akcent spotkania. 

Z, ZIEMBOLEWSKI 

mysłu lokalnego, przetwórstwa, rze­
miosła różnych form spółdzielczości, 

opartych na nowoczesnych zasadach 
- rentowności. Powinno szczególnie 
tworzyć podstawy prawne i ekonomicz­
ne dla gospodarstw rodzinnych, umoż­
liwiając zaciąganie korzystnych kredy­
tÓw na zakup lub dzierżawę ziemi, 
zwłaszcza po byłych PGR-ach, przy 
czym interwencjonizm państwowy 

w sferze przekształceń winien być 

skonkretyzowany, jasny i czytelny dla 
rolnika, podejmującego działania inwe­
stycyjne. 

- Czy rząd Pawlaka nie spełnił 
tych oczekiwań? 

IV Kongres PSL (którego byłem 
uczestnikiem) w podjętych uchwalach 
jednoznacznie stwierdza, że w przemia­
nach w rolnictwie, obok czynników 
ekonomicznych należy kontynuować 

tradycje wsi polskiej, obyczaje i histo­
rię mchu ludowego, którego korzenie 
wywodzą się z naszego regionu. Ubole­
wam nad tym, że wielu przywódców 
różnych partii, a za nimi mass media, 
bez głębszej analizy dyskredytują ewi­
dentne osiągnięcia rządu premiera Wal­
demara Pawlaka. Wiele inicjatyw i po-. 
czynań akceptowanych przez społe­

czeństwo jest bezpodstawnie negowa­
nych. w tym również przez koalicjan­
tów. Wiadomo, że każda kampania 
wyborcza, prezydencka cz.y poselska 
jest okazją do czynienia wielu obietnic, 
w toku rządzenia nie realizowanych. 
Obserwujemy znowu próby zakłócania 
realnej rzeczywistości przez osoby, 
którym najmniej się udało spełnić na­
dzieje, oczekiwania i obietnice. Przy­
pomnę - PSL głosiło hasło: ,.Polsce 
potrzebny jest dobry gospodarz". Rolę 
tę pełnią moi koledzy i ja na co dz.ień. 
bez oczekiwania na aplauz i pochwały, 
bez samouspokojenia. Uważam, że do­
bro samo się chwali. Na dzisiaj i jutro, 
wszyscy potrzebujemy stabilizacji i po­
czucia bezpieczeństwa. Potrzeba nam 
więcej wiary w to co czynimy w Sejmie 
i środowisku, w służbie dla społeczeńst­
wa. Wiadomo, że z silnym i dobrLC 
zorganizowanym społeczeństwem li­
czy się każdy. 

Rozmawiał ROMAN OGRYZŁO 

Witam na drugim spotkaniu wszy ts­
kich miłośników motoryzacji .j przep­
raszam oczekujących na prezentację 

Peugeota, O firmie tej 'napiszę innym 
razem. Teraz proponuję wycieczkę do 
kraju "kwitnącej wiśni" - Japonii, by 
przybliżyć Państwu Hondę. Firma Hon­
da trafila do Polski w 1990 r. i od razu 
do Rzeszowa, gdzie otwarto pierwszy 
jej salon wraz z serwisem i utworzono 
~iedzibę generalnej dystrybucji na kraj. 
(Dopiero w 1993 r. Japończycy po­
wolali przedsiębiorstwo Honda - Po­
land Ltd w Warszawie). Rzeszowskim 
dealerem Hondy jest PUH "Sigma­
Car". 

Firma Honda powstała w 1946 r., 
zaczynając swoją produkcję od ... ro­
werów. Pierwszy samochód zjechał do­
piero w 1963 r. Był nim dostawczy 
truck, do którego po kilku miesiącach 
dołączyło sportowe auto o tajemniczym 
symbolu S 500. 

Chciałabym przedstawić Państwu 

najnowszy ogromnie popularny naby­
tek 1995 r. Hondę CIVIC 5D (czeka się 
na nią około dwóch miesięcy). Zapew­
ne niewielu z Państwa wie, że CIVIC 
5D jest budowany wraz z ACCORDEM 
w brytyjskich zakładach Hondy 
w Swindown (HUM). Znajdują się one 
w hrabstwie Wiltshire, ok. 100 km na 
zachód od Londynu. W 1989 r. w Swin­
down zakończono budowę fabryki sil­
ników, a fabrykę samochodów oddano 
w trzy lata później, uruchamiając w niej 
nowy model ACCORDA. Obecnie 
w Swindown wytwarzane są zarówno 
silniki; jak i kompletne auta. W przypa­
dku CIVICA 5D jedynymi istotnymi 
podzespołami mechanicznymi dostar­
czanymi z Japonii są automatyczne 
skrzynie biegów i głowice VTEC. Za­
kłady w Swindown od stycznia br. 
zatrudniają 2 000 osób. pracując na 
dwie zmiany, co pozwala na dostar­
czanie części i podzespołów w systemie 
"just-intime·'. Całkowity czas montażu 
modelu ACCORD wynosi obecnie 12,5 
godziny, zaś każdy samochód opusz­
czający taśmę produkcyjną od bywa jaz­
dę próbną z prędkością dochodzącą do 
120 km/h, podczas której sprawdza się 
wiele parametrów tego auta. 

Czy CIVIC 5D jest bezpiecznym 
autem? Otóż oryginalnym, opatentowa­
nym rozwiązaniem (ww.) w modelu 
Hondy jest belka o zamkniętym skrzy­
niowym przekroju, łącząca tylne nad­
kola. Tworzy ona rodzaj pałąka prze­
ciwkapotażowego obramowującego 
klapę tylną. Uzyskano w ten sposób 
znacznie większą sztywność nadwozia 
i odporność na skutki "dachowania". 
Bezpieczeństwo w razie uderzenia bo­
cznego zapewnia nowoczesna budowa 
drzwi obejmująca belki ochronne i in­
stalowane dodatkowo z tyłu, na wyso­
kości bioder pasażerów, pochłaniające 
energię, profile z tworzywa sztucznego. 
Jak w każdym nowoczesnym samo­
chodzie, zarówno z przodu, jak i z tyłu 
pojazdu znajdują się strefy kontrolowa­
nego zgniotu, pochłaniające energię 

zderzenia i odkszta1cając się w z góry 
zaplanowany sposób. Innym rozwiąza­
niem zwiększającym bezpieczeństwo 

jrst zawór odcinający dopływ paliwa 
przy .,dachowaniu" samochodu. Jed­
nak żadne zabezpieczenia, nawet te 
najlepsze, nie pomogą, jeżeli my sami, 
zarówno kierowcy jak i piesi nie bę­
dziemy uważali. Chciałabym ze swojej 
strony przestrzec wszystkich kierow­
ców: nie próbujcie "wytrzymałości" 

swoich aut! - ich osiągów, zwłaszcza 
w obrębie miasta! 

Hasłem: "Myślcie Kierowcy! żeg­
nam moich czytelników, przypomina­
jąc. że już wiosna, a więc czas na 
przegląd. 

L.K. 
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~RZY~TANEK 
• 

~RZEZAWA 
, 

Istniała już ponoć w XV wieku. Lata międzywojenne to okres jej największego 

rozkwitu, liczba mieszkańców dochodziła wówczas do 1600. Mieszkali tu Polacy, 

Ukraińcy i Żydzi. Po wojnie w Brzeżawie zostalo kilkanaście rodzin. Dziś liczy ona 

około 60 "numerów". 

Miejscowość jest cicł)a i spokojna, jakby uśpiona. Być mot.e dlatego, że od 

glównej drogi (trasa Przemyśl- Sanok) dzieli ją kilkanaście kilometrów. Centrum 

wsi to okolice przystanku PKS, w pobliżu którego znajduje się świetlica i sklep. 

Ten ostatni - mimo iż czynny tylko z rana i po południu - musi zaopatrywać 

ludzi we wszystko co najpotrzebniejsze, ponieważ jest tylko jeden. 

Chaty w Brzeżawie - stare i stylowe - w wielu przypadkach mają zabytkową 

wartość i unikalny charakter. Została nawet jedna kryta strzechą. 

Najokazalszą, centralną budowlą we wsi jest drewniana cerkiew z połowy XIX 
wieku, od kilkunastu lat użytkowana przez kościół rzymskokatolicki. Wewnątrz, 

na ścianach, znajdują się jeszcze ikony z rozmontowanego ikonostasu. Przed 

cerkwią stoi murowana dzwonnica. Dzwon z 1925 roku i dziś przywołuje 

wiernych. 

Mikołaj Mazurek 
jest w Brzeżawie postacią najbardziej 

znaną. Warto przypomnieć tego ludo­

wego artystę, mimo że pisano o nim nie 

raz. Stolarz, rzeźbiarz, malarz, lutnik 

i poeta w jednej osobie. Ma 86 lat 

i - jak powiedział - już nie rzeźbi. 

Urodził się pan Mikołaj w 1908 roku 

na przysiółku Bukowina, w rodzinie 

miejscowego cieśli. Po ojcu odziedzi­

czył zamiłowanie do pracy - nie tylko 

użytecznej, lecz i twórczej. Efekty tej 

pracy eksponowane są w muzeach 

w Przemyślu, Sanoku, Rzeszowie i No­

wym Sączu. Inicjatorem wystaw i swoi­

stym impresario pana M ikolaja jest jego 

syn Władyslaw, który również trochę 

maluje. Z utalentowanej rodziny Ma­

zurków wywodzi się Emilian Mazurek 

- znany malarz ikon i twórca ikono­

stasów, uczeń Jerzego Nowosielskiego. 

Na stałe mieszka w Paryżu. 

Pan Mikołaj mimo sędziwego wieku 

dźwiga ciężkie rzeźby, odsłania je 

i chętnie opowiada. Chata artysty jest 

ich pełna - niektóre stoją na podłodze, 

inne poukładane są w kilkunastu pud­

łach i kartonach. Największe emocje 

wzbudza w rzeźbiarzu zawartość pudel­

ka z postaciami Żydów. To cała seria 

- jest i handlarz, i urzędnik, i dzi­

wak-pomyleniec, a wszyscy jak żywi. 

To dlatego, że pan Mikołaj wzorowal 

się na osobach, które znal i pamiętał 

z czasów, kiedy jrszcze Żydzi miesz­

kali w Brzeżawie. "Przed wojną 

- wspomina artysta - było ich sześć 
rodzin. Dzisiaj nie ma ani jednego". 

Ściany izb w domu rzeźbiarza ob­

wieszczone są dyplomami. Wiszą na 

nich również skrzypce, które pan Mi­

kołaj sam zrobił i na których jeszcze 

niedawno grał. Wiersze też pisał, 

w młodości. Teraz - wzdycha - nie te 

lata ... Słabo słyszy, trzeba do niego 

mówić głośno i wyraźnie. ,Ale babę 
bym jeszcze dźwignął ... " - żartuje na 

odchodne. 

Zbór Kościoła 

Zielonoświątkowego 

- skromny, ale zadbany budynek przy 

drodze przecinającej wieś - otwiera 

nam pastor Józef Duchniak. Wybudo­

wany na wzór domu mieszkalnego, jest 

obecnie miejscem spotkań 25 osób. 

Nowe wyznanie pojawiło się we wsi po 
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I wojnie świaiowej wraz z powrotem 

z Ameryki kilku brzeżawian. To oni 

zainicjowali utworzenie wspólnoty, 

która w latach 30-tych - jak podaje 

pastor - liczyła około 150 osób. Zało­

żyli nawet własny cmentarz, z którego 

korzystają do dziś. Członkowie zboru 

rekrutowali się z przeważającej na tym 

terenie ludności ukraińskiej. Po " woj­

nie światowej większość z nich wysied­

lono do ZSRR i na tzw. Ziemie Odzys­

kane. Dzisiaj jest ich niewielu, ale 

spotykają się regularnie, co niedzielę, 

stanowiąc - jak m~wi Józef Duchniak 

- jedną rodzinę. Nie tylko w przenośni 

- wielu członków zboru jest za sobą 

spokrewnionych, dlatego też młodzi, 

.nie mogąc pobierać się z krewniakami, 

często szukają swojej "drugiej poło­

wy" poza wspólnotą. Małżeństwa mie­

szane, gdzie mąż i żona są różnych 

wyznań, nie należą więc w Brleżawie 

do rzadkości. 

Dwór 
w Brzeżawie rozebrano zaraz po woj­
nie. Z materiałów jeden z pogorzelców 
wybudował sobie nowy dom, resztę 

skrzętnie wykorzystali pozostali. Dzi­
siaj po dworze nie ma ani śradu. 300 

morgów dziedzicowego lasu należy do 
nadleśnictwa, pola rozparcelowali mię­

dzy sobą chłopi. Z pięknego ogrodu 
ocalały pojedyncze skupienia wielkich 

dębów i jesionów. 
Przed wojną wlaścicielem majątku 

był 2yd -Icek Stein. Sąjeszcze we wsi 

ludzie, którzy go pamiętają. jak na 
przykład Bazyli Sobczuk - jego oj­

ciec ,,/6Iat u pana dziedzica słutył jako 
gajowy". Po wojnie Icek przepadł bez 
wieści - mówi pan Bazyli - i nikt nie 
wie, co się z nim stało. 

Przed kilku laty przyjechał jakiś mę­
żczyzna. Rozpytywał o Steina, dwór, 

majątek. Interesował się sprawami wła­

sności, szukał ludzi, którzy pamiętali 
dziedzica. Nie przedstawił się, ale mógł 

to być syn Icka. Bo Icek miał syna, pan 
Bazyli pamięta ... 

OLGA HRYŃKIW 

Luty na naszych drogach 
Nutka optymizmu pojawiła się po tym, gdy z raportów policyjnych wynikło, że 

w pierwszym miesiącu br. sytuacja na drogach regionu jakby nieco się poprawila. 
Niestety, radość - przed czym zresztą przestrzegaliśmy - była przedwczeSna, 
gdyż "dorobek" 28 dni lutego sprawił, że tym razem mamy krańcowo odmienne 
odczucia. Bilans dwóch miesięcy zamknął się liczbą 55 wypadków drogowych, 
w których 6 osób poniosło śmierć a 62 zostały ranne. Ponadto policję powiadomio­
no o zaistniałych w tym okresie 271 kolizjach drogowych. 

W porównaniu z analogicznym okresem 1994 roku - ilość wypadków wzrosła 
o 12,2 %, osób zabitych o 20, rannych o 17, a kolizji aż o 45,7 %! Najwięcej 

wypadków spowodowali kierowcy (36) i osoby piesze (18), a głównymi ich 
przyczynami były: błędy pieszych (18), nadmierna. prędkość jazdy (16), nieprze­
strzeganie pierwszeństwa przejazdu (7) oraz jazda za kółkiem w stanie nietrzeź­
wym (4). Co siódmy wypadek spowodowali ... nieletni do lat 14! Feralnymi dniami 
były wtorki (II), soboty (10) i piątki (9 wypadków), a największe nasilenie 
wypadkowości odnotowano w godzinach 14 - 22. 

ZB 

Pożar w piwnicy 
Rok temu 17 marca setny pożar w województwie wybuchł w piwnicy budynku 

wielorodzinnego w Przeworsku. Tegoroczny setny pożar również zdarzył się 

w piwnicy. Było to 27 lutego w Przemyślu przy ul. Dworskiego. Byl to już 6 z kolei 

pożar piwnicy zanotowany na terenie województwa, a 4 w Przemyślu. 
W związku z tym Komenda Wojewódzka PSP przypomina. że zgodnie 

z rozporządzeniem MSW z 3 listopada 1992 r. (Dz. U. 92 poz. 460) w sprawie 
ochrony ppoż. budynków, innych obiektów budowlanych i terenów - w obiektach 
oraz na przyległych do nich terenach zabronione jest wykonywanie czynności, 
które mogą spowodować pożar, jego rozprzestrzenienie się, utrudnienie prowadze­
nia działania ratowniczego lub ewakuacji a w szczególności garażowania pojaz­
dów silnikowych w obiektach i pomieszczeniach nie przeznaczonych do tego celu, 
jeżeli nie opróżni no zbiorn'ika paliwa pojazdu i nie odłączono na stałe zasilania 

akumulatorowego pojazdu. Sytuacja taka stanowi wykroczenie przeciwko przepi­
som ppoż. i kwalifikuje się do nałożenia grzywny do 50 złotych 

Jeszcze nie Irlandia, ale ... 
Coraz powszechniejszą, niestety, formą przestępczego dzialania staje się 

w naszym kraju podkładanie ładunków wybuchowych. W ubiegłym roku eks­
plodowały w Rzeczpospolitej 122 "bomby", a w pierwszych 63 dniach br. 
wybuchło już 16 ladunków, które zabily dwie i raniły pięć osób' Co szczególnie 
niepokojące, nie ma już tygodnia, w którym nie dochodziłoby do z<lmachów 
mających głównie charakter przestępczych porachunków oraz zemsty na wspól­
nikach bądź konkurentach. 

- Co dalej, Połsko?- chcialoby się zapytać, mając na uwadze powszechnie 
znaną niedoskonalość prawa (bardziej humanitarnego dla przestępców niż ich 
ofiar) oraz liczne słabości rodzimego aparatu ścigania - w odróżnieniu od świata 
przestępczego. 

Martwi bardzo słaba - choć przyznajemy, że i szalenie trudna - -. wykrywalność 
tego rodzaju przestępstw. Przed rokiem w ręce policji wpadli autorzy jedynie 12 
wybuchów (w tym krakowski "Gumiś", który zdetonował pięć bomb), w br. nie 
złapano nikogo. ale niewykluczone, że zakrojone' na szeroką skalę działania 

operacyjne policji przyniosą jakieś efekty. 
(żer) 

Polska w świecie 
+ W ub. roku przybyło nam591 tys. abonentów tełefonicznych (o 1/4 więcej 

niż w 1993 r.), dzięki czemu wskaźnik liczby telefonów na 100 mieszkańców 
podniósł się do 13, minimalnie poprawiając nasze międzynarodowe notowania 
(np. Dania ma 97 telefonów na 100 obywateli. Szwajcaria - 92, Niemcy- 68, 
Węgry i Jugoslawia - po 19, Argentyna - 15, a Kolumbia - I l); przybyło 
również 25,4 tys. telefonów komórkowych, podnosząc liczbę tego typu abo­
nentów do 39 tys. w końcu 1994 r. 

+ Zdaniem ekspertów renomowanej redakcji Central European Economic 
Review (dodatek do "The Wall Street Journal Europe' ') Polska osiągnie w br. 
wzrost gospodarczy rzędu 5,2 % - największy spośród 14 państw Europy 
południowo-wschodniej i będzie liderem, wyprzedzając Estonię (5o/e). Łotwę 
(4,6%), Slowenię (4,5%) i Czechy (4,0%); najniższą inflację mieć będą w 1995 
roku Czesi (9 %), Słowacy (13 %), Słoweńcy (15 %) oraz Łotysze i Estończycy (po 
16 %), a nasz kraj plasuje się w tych ocenach na 7 miejscu (wyprzedzają nas jeszcze 
Węgry - 20%)) z prognozą inflacyjną rzędu 24%. 

+ Ponad 100 milionów ludzi na świecie gra regularnie w ... kręgle, a roczny 
dochód z kręgielni sięga - bagatelka - kwoty 5 miliardów dolarów. Będącą w tej 
dziedzinie "bialą plamą" Polską zainteresowała się znana w świecie firma AMF, 
która chce u nas zbudować na początek kilka kręgielni (obiekt na 12 linii do gry 
kosztuje ok. I mln dolarów): być może jeszcze w br. dwie powstaną w Warszawie 
i jedna we Wrocławiu (w kilku innych miastach trwają negocjacje). 

+ Wspomniany już "Tbe Wall Street Journal Europe" opublikował 
interesujący ranking krajów Europy Środkowej i Wschodniej według moż­
liwości ich rozwoju do roku 2000. Poszczególne państwa oceniano w l O 
dziedzinach w skali 1-10 pkt., a najwyższą średnią notę 8,9 pkt. otrzymały Czechy 
przed Polską - 8,3, Węgrami - 8 oraz Słowacją - 7.2 i Estonią - 7 pkt. 
Uplasowaliśmy się dwukrotnie na 1 miejscu (wzrost gospodarczy oraz - ex 
aequo z Czechami i Węgrami - w zakresie ram prawnych), trzykrotnie na 2-gim 
(produktywność, zasoby naturalne i - ex aequo z Węgrami i Słowacją - stabil­
ność waluty) oraz pięciokrotnie na 3-cim (stabilność cen. stabilność polityczna, 
prywatyzacja, infrastruktura oraz perspektywy handlu); jak widać, nieźle na 
Zachodzie nas oceniają - być może lepiej, niż my sami widzimy nasze szanse ... 

Oprac. ZB 
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RAPORT O STANIE ... 
Podczas niedawnej sesji Rady Miejskiej w Przemyślu, Komendant 

Rejonowy Policji odczytał sprawozdanie z ubiegłorocznej działalno­
ści. Poza statystyką dotyczącą ilości i rodzaju dokonanych prze­
stępstw oraz wyników, jakie w ich wykrywaniu osiągnęli przemyscy ' 
stróże prawa, w raporcie znaleźliśmy fragmenty, którym - pod 
względem merytorycznym - warto przyjrzeć się bliżej. Zawarte 
w nich treści skłaniają do refleksji nie tylko nad stanem bezpieczeńst­
wa w naszym mieście, lecz również nad stanem umysłów jego 
mieszkańców. Szczególnie tych, którzy opracowują policyjne rapor­
ty ... 

01- "Niepokojącym dla nas staje się 
fakt lansowania przez środki maso­
wego przekazu zachodnich zwycza­
jów, ślepo wprowadzanych u nas, 
a nie przystających do charakteru 
narodowego Polaków. Nawoływanie 
do wychodzenia w noc Sylwestrową 
na ulice i rynki miast powoduje zbio­
rowe zakłócenia porządku i formalne 
bitwy chuliganów z policjantami, po 
których jest wiele wybitych szyb wy­
stawowych i uszkodzonych samocho­
dów, nie mówiąc już o obrażeniach 
ciała u ludzi. Nikt nigdy w Polsce nie 
obchodził świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku kanonadą wybuchu 
petard, a obecnie nawet w zapowie­
dziach telewizyjnych audycji śWIąte­
cznych na ekranie widać wybuchy". 

Mimo iż wiele zachodnich zwycza­
jów rzeczywiście nie przystaje do cha­
rakteru narodowego Polaków, witanie 
Nowego Roku w rynku miasta (np. 
Przemyśla) nie powinno chyba zasługi­
wać na miano "niepokojącego faktu". 
Przede wszystkim dlatego, że dla wielu 
samotnych lub biednych ludzi jest to 
jedyny sposób, by spędzić Sylwestra 
w gronie innych osób. Nie każdy prze­
cież ma rodzinę, z którą mógłby się tego 
wieczoru spotkać i nie każdego stać na 

wyjście do lokalu czy na baL Poza tym 
zwyczaj świętowania Nowego Roku na 
ulicach i placach doskonale się w na­
szym kraju przyjąl, czego dowodem są 
chociażby wspaniałe spotkania miesz­
kańców Warszawy (nie tylko młodzie­
ży, lecz również spokojnych emelytów) 
na Placu Zamkowym. A że podczas 
tego rodzaju imprez dochodzi nieraz do 
ekscesów cz.y chuligańskich wyblyków 
to już inna sprawa. Wina w takich 
wypadkach leży często po stronie or­
ganizatorów, którzy inicjując wspólną 
uliczną zabawę nie oferują jednocześ­
nie ciekawego wciągającego programu 
lub zapominają o poinformowaniu od­
powiednich służb i obstawieniu nimi 
calej imprezy_ Sam zwyczaj wychodze­
nia w sylwestrową noc na ulicę nie jest 
tu nic winien, a jego krytyka wynika 
najprawdopodobniej z faktu, że policja 
nie ma po prostu środków ani ludzi do 
obsługiwania takich zabaw. Wniosek 
być może mało odkrywczy, ale dlacze­
go się do tego nie przyznać zamiast 
zwalać winę na zachodnie zwyczaje? .. 

01- "Patologicznym zwyczajem sta­
je się tzw. "dzień wagarowicza" przy 
cichej aprobacie szkół. Co się w ten 
dzień wyrabia można przeczytać na­
zajutrz w gazetach". 

Trudno uwierzyć, że tradycję waga-
rowania w pierwszy dzień wiosny autor 
raportu kojarzy z patologią. Jeszcze 
trudniej - dać wiarę, że będąc uczniem 
nigdy w takim "patologicznym zjawis­
ku" nie uczestniczył... Nie słyszał rów­
nież o szkolach, klóre organizują tego 
dn ia różnego rodzaju imprezy (konkur­
sy, wycieczki itp.), mające na celu 
zapobieżenie ewentualnym wybrykom. 
Podobnie jak w przypadku Sylwestra, 
w "dniu wagarowicza" również zda­
rzająsię ekscesy. Jednak ich przyczyny 
upatrywać należy raczej w zaniedbaniu 
dzisiejszej młodzieży pod względem 

wychowawczym, 'a nie w fakcie ist­
nienia tradycji spędzania pierwszego 
dnia wiosny poza murami szkoły. 

01- "W ciągłym zainteresowaniu 
Komendy Rejonowej pozostają meli­
ny i miejsca gromadzenia się elemen­
tu podejrzanego. Ostatnio dochodzą 
tzw. agencje towarzyskie, w których 
zatrudniane są nielegalnie kobiety 
z WNP. ( ... ) Posiadamy dość dobre 
rozeznanie klienteli nielegalnych me­
lin i agencji, a anonimowe stwier­
dzenie jednego z dziennikany w ga­
zecie, że "byłem i korzystałem z usług 
- co na to policja?" nie zaskoczyło 
nas. Melina ta została zlikwidowana 
a klientów znamy." 

Zgodnie z kodeksem karnym prze· 
stępstwem jest nakłanianie do nierządu 
lub czerpanie z niego korzyści mająt­
kowych. Bycie klientem nie oznacza 
łamania prawa. Po co więc stróżom 
porządku dane personalne klienteli 
agencji towarzyskich? Czyżby i oni 
prowadzili "czarny notes" z bardzo 
znanymi nazwiskami? Nie, Przemyśl to 
nie Hollywood. U nas co najwyżej, 

zamiast szantażować kogoś ujawnie­
niem nazwiska czy upodobań, można 
podsunąć listę klientów księdzu probo­
szczowi. Już on by wiedział, co z tym 
fantem zrobić ... 

G. Zielińska 

Niedaleko Stubna znajdują się duże 
pastwiska. W sezonie grzybobrania 

odwiedzane są przez gromady zbieraczy pie­
czarek, kJórych w tamtych okolicach jest 
prawdziwe zatrzęsienie. Nic zatem dziwnego, 
że któregoś dnia ja również wybrałem się 
Z żoną na pieczarkowe żniwa. Przyjechaliśmy 
~czesnym rankiem i już niedługo potem 
nazbieraliśmy spory wór grzybów, które 
umieściliśmy na tylnym siedzeniu sanwcho­
du. 

Po powrocie do domu przystąpiliśmy do 
przyrządzania smakołyku. Oczyściliśmy pie­
czarki, pousuwaliśmy trzonki, a sanie czape· 
czki, poprzygolOwaniu odpowiedniej zalewy, 
umieściliśmy w kilkudziesięciu małych słoi­
kach. 

Jakiś czas, potem przyda mi ochota na 
spróbowanie grzybów. Otworzyłem słoiczek 
i zjadłem ich stosunkowo niewielką porcję. 
Panliętanl, że było to w czwartek. Następnego 
dnia poczułem się nieswojo. Wyglądało na 10, 

ie dostałem wysokiej gorączki. Poszedłem 
jednak do pracy i siadłem za kółkiem auto­
busu. Nie bolała mnie głowa, nie darło na 
wymioty, jednak czułem ostry ból w łydkach 
i wysadzało mi na wierzch oczy. Dochodziło 
do tego, że miałem trudności w naciskaniu 
pedału sprzęgła i hamulca. Jakoś skończyłem 
VI/ianę i dowloklem się do domu. Żona 
zmierzyła mi temperaturę i okazało się, że 
przekroczyła 40 stopni. Posda do sąsiadki po 
inny termometr, gdyż sądzi/a, że nasz jest 
uszkodzony. Okazało się jednak, po powtór­
nym vnierzeniu temperalllry, że rzeczywiście 
mam tak wysoką gorączkę· Aby ją zmniejszy{ 
żona zaczęła mnie poić różnymi ziołami, 

których wypijałem duże ilości. Nie zdało się 
10 na wiele, gdyż nadal czułem się fatalnie. 
Minw gorączki, w wolną sobotę znów poszed­
łem do pracy. Wytrzymałem kilko godzin 
i zwolniłem się do domu. Żona widząc, że 
z moim zdrowiem jest coraz gorzej, zatele­
fonowała po pogolOwie. Lekarz. który do 
mnie przyjechał, stwierdził, te mam grypę 
i zapisał jakieś lekarstwa. Zupełnie nie pomo­
gły, a do dotychczasowych objawów doszJa 
żółknięcie skóry. Następny lekarz, tym razem 

Z rejonu, podtrzymał diagnozę swego po­
przednika, mimo iż żona wspomniała mu, że 
jadłem pieczarki. Sytuacja stawała się bardzo 
powaina. Zdesperowana mahonka udała się 
do lekarki mieszkającej w pobliżu, a ta 
skierowała mnie natychmiast do szpitala na 
oddz.iał zakaźny. Tam zaaplikowano mi płu­
kanie żołądka, kroplówkę, zastrzyki, a w koń­
cu cewnik, gdy t nastąpiło u mnie zatrzymanie 
moczu. Już na wstępie lekarz pocieszył żonę, 
że jeżeli przeiyję dwa dni, 10 będę żył. 

Równolegle do akcji wkroczył sanepid. Zba­
dał zawartość słoików i udowodnił, że wśród 
nich znalazł się muchomor sromotnikowy, 
pomylony zpieczarką. Na szczęście odrzucili­
śmy nóżki grzybów, bo już byłoby po mnie. 

Po pewnym czasie wróciłem do domu. 
Zatrucie muchomorem pozostawiło trwałe 

ślady w mych narządach wewnętrznych. Naj­
bardziej ucierpiała wątroba-i nerki. Z tego też 
powodu już od kilku lat muszę przestrzegać 
rygorystycznej diety i przyjmować róine leka­
rsllVa. 

Wyleczyłem się na reSZlę życia Z pieczar­
kowego hobby. Nie kupuję ich nawet IV skle­
pie. Zrezygnowałem Z grzybów bez ż-alu, 

bowiem są one cięi.Jwstrawne, gromadzą 

materiały radioaktywne i przynoszą organiż­
mowi więcej szkody niż pozytku. 

Pozostały mi sprzed laty przykre wspo­
mnienia. Może będą one ostrzeżeniem dla 
tych, którzy chwilę błędu mogą przypłacić 
życiem. A takie dla lekarzy, kJórzy przez 
niewłaściwą diagnozę mOIN posłać chorego 
na tamten świat. 

Wspominki p. \\1adysława D. zapisał R. Boryslawski 

PARK W OLESZYCACH PRZYWRÓCIĆ DO DAWNEJ ŚWIETNOŚCI 
Oleszyce posiMają unikalne pomni­

ki kultury materialnej, a między innymi 

XIX-wieczny park krajobrazowy, po­

zostałość po Sapiehach. Starsze pokole­

nie mieszkańców miasteczka przypo­

mina sobie świetność architektoniczną 

zespołu pałacowego i rezerwat przyro­

dy jakim był park. Różnorodność drze­

wostanu, a zwłaszcza gatunków laso­

twórczych jak: buk, jodła, modrzew. 

dąb, lipa, jawor, orzech kaukaski, wiele 

odmian krzewów i roślin, aleje kwia­

tów, a przy tym zwierzęta i ptaki żyjące 

na wolności w licznych zwierzyńcach 

oraz klatkach, w stawach ławice ryb. :-.la 

dodatek kort tenisowy i hodowla koni 

wyścigowych. Był to 

obszar chroniony, udostępniany tylko 

do badań naukowych i gości księcia. 

Od września 1939 r., po bitwie 

(15-17.09.) stoczonej przez DPG, Ole­

szyce znalazly się pod okupacją nie­

miecką. Książę Józef Sapieha opuścił 

swoje dobra. udając się w kiemnku 

Lwowa i wszelki ślad po nim zaginął. 

Przed wkroczeniem wojsk niemiec­

kich. ludność miejscowa wtargnęla do 

obiektów zamkowych, rabując i nisz­

cz~c wszystko to co pozostało. Nato­

miast wojska niemieckie przez kilka 

tygodni urządzaly sobie polowania na 

I iczną zwierzynę: sarny. jelenie. zające, 

bażanty. Po wycofaniu się Niemców, na 

teren Oleszyc przybyla Armia Czer-

wona, zajmując caly obszar zamkowo­

-parkowy na czas do 22 czerwca 1941 r. 

W tym okresie zniszczono prawie 

wszystko co jeszcze ocalało. Drzewo­

stan parku służył jako zaplecze opało­
we, w czym też aktywnie uczestniczyła 

miejscowa ludność, wycinając co cen­

niejsze drzewa, a iglaste zdobiły chaty 

w czasie świąt. Gdy "ruscy" się wyco­

fywali spalili zamek. W latach okupacji 

niemieckiej funkcjonował tu Uegens­

chaft i też 'nie oszczędzano parku, two­

rząc magazyny amunicyjno-paliwowe 

dla Wehrmachtu. Po wyzwoleniu 

obiekt przeszedł we władanie PGR-u, 

co równało się zupelnej ruinie. Jeszcze 

do lat pięćdziesiątych na terenie parku 

odbywały się festyny, zabawy, uroczys­

tości dożynkowe, odremontowano tzw. 

"Kredens", ale nie było żadnych inic­

jatyw, restauracji i zagospodarowania 

wciąż niszczejącego drzewostanu par­

kowego, a dawne alejki rozjeżdżono 

traktorami. 

Jak informuje Aleksander Michal­

ski, z-ca burmistrza w Oleszycach, 

Urząd Gminywystąpił do Agencji Wła­

sności Rolnej Skarbu Państwa o przeka­

zanie całego obszaru parkowego na 

własność gminy. Gminajest w posiada­

niu pełnej dokumentacji zagospodaro­

wania tego obiektu z przeznaczeniem 

na cele rekreacyjne, pod nadzorem kon­

serwatora wojewódzkiego. Według 

wstępnych ocen, koszty zagospodaro­

wania wyniosą kilkamiliardów zł (sta­

rych). Wykorzystane zostaną r6wnież 

na ten cel środki finansowe, przezna­

czone dla zatrudnienia bezrobotnych. 

Urząd liczy też na pomoc fachową 

i zadrzewieniową ze strony miejscowe­

go nadleśnictwa oraz na mlodzież Ze­

społu Szkół Rolniczych w pracach po­

rządkowych. 

Inicjatywa godna jest uznania, by 

przywrócić do dawnej świetności i pię­

kności oraz uchronić przed zniszcze­

niem ten unikalny, ajakże cenny obiekt 

dla przyszłych pokoleń. 

ROMAN OGRYZŁO 

Ruina tzw. "kredensu", w którym urzędo\rał książę Józef Sapieha oraz wzgórze, na którym stał pałac.· Pozostały po nim tylko podziemne lochy, ciągle penetrowane przez poszukiwaczy skarbów. 

F!Jt. Paweł OGRYZŁO 
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".~.fotografia to trzecie 
oko człowieka ... " 

POGRANICZE 
rc>zl"TlIavvia 

z przemyskim fotografikiem 

ROBERTEM PAWŁOWSKIM 

- Swego czasu był pan jednym z najlepszych 

fotoreporterów w Przemyślu. W 1992 roku przestał 

pan parać się fotografią, by dziś - po ponad trzylet­

niej przerwie - powrócić. Dlaczego? 

- Decydując się odejść sądziłem, że już nigdy nie 

sięgnę po aparat. Sprzedałem sprzęt, zająłem się hand­

lem ... Głównym powodem mojego rozstania z zawodem 

była niemożność utrzymania siebie i rodziny . Był to kres, 

kiedy z fotografowania nie dawało się już wyżyć. Poza 

tym - "sypały się" redakcje gazet, nie było dła kogo 

pracować, a do szuflady nie chciałem. W ciągu tych 

trzech lat wiele się zmieniło. Wydaje mi się, że dziś na 

fotografii znowu można zacząć zarabiać. Mimo przerwy 

wciąż posiadam wiedzę i doświadczenie, stanowiące 

podstawę do wykonywania tego zawodu. Zawsze byłem 

zdania, że najpierw trzeba być dobrym rzemieślnikiem, 

a potem - twórcą. Mój powrót to próba udowodnienia 

i sobie, i innym, że niezależnie od upływu czasu i zmian 

jakie zaszły w fotografii potrafię jeszcze coś stworzyć ... 

- Proszę zatem przypomnieć się naszym czytel­

nikom. Jak zaczęła się pańska przygoda z fotografią? 

- Pierwszy raz sięgnąłem po aparat w szkole pod­

stawowej. Chodziłem wtedy na zajęc ia do MDK-u, które 

prowadził pan Józef Swoboda. To on nauczył mnie 

podstaw i wciągnął w świat fotografii. Później, po kilku 

latach nauki i prób, nawiązałem kontakt z nieżyjącym już 

artystą fotografikiem Jerzym Jawczak iem . To właśnie on 

był moim mistrzem i niedoścign ionym wzorem, on 

również umożliwił mi pierwsze zdjęcia w " Prometeju". 

Zaraz po debiucie zacząłem współpracować z rzeszows­

kim KA W-em i kiłkoma redakcjami gazet. Moje zdjęcia 

zaczęły publikować "Nowiny", "Profi le", "Polityka", 

"Tygodnik Kulturalny". 

- Fotografia stanowiła wtedy pańskie źródło 

utrzymania? 

- Tak. W tamtym okresie fotograf prasowy - pracu­

jąc dla 2-3 redakcji jednocześnie - mógł zarobić tyle, by 

nie imać się żadnych dodatkowych zajęć. 

- Od 1979 do 1990 roku był pan etatowym 

fotoreporterem i redaktorem technicznym w tygod-
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niku "Życie Przemyskie". To ponad dziesięć lat. Jak 
pan je wspomina? 

- Bardzo ciepło, chociaż niejednokrotnie wychodzi­

łem z redakcji trzaskając drzwiami z mocnym po­
stanowieniem, że nigdy tam nie wrócę. Zawsze jednak 
wracałem i w końcu dochodziliśmy do porozumienia. 

Różnice zdań dotyczyły głównie w i z l i gazety i roli 
w niej materiałów zdjęciowych. Każdy z nas mial swoje 

zdanie i zadanie . Do mnie należało przekazywanie 

informacji w formie fotografii i oczywiście dążyłem do 
tego, by forsować własne koncepcje, nie zawsze zgodne 

z koncepcjami pozostałych członków zespołu . Czasami 
jednak trzeba było iść na kompromis . To chyba stąd 

wzięło si ę moje przekorne marzenie, by zostać kiedyś 

fotoreporterem "bez przydziału", niezależnym od żad­
nej redakcji . Po prostu - mieć dobrego sponsora i móc 
fotografować dowolnie wybrane tem aty w dowolnie 
wybranym czasie. Dziś w Kanadzie, jutro w Argentynie 
czy Brazylii .. . 

- Co pana jako fotografa interesuje i przyciąga 
najbardziej - ludzie, przyroda, życie miasta? 

- Przede wszystkim ludzie i ich twarze. Dużą uwagę 

zwracam na mimikę , grymas, wyraz oczu. Poza tym 

ważne wydarzenia. Kiedyś bardzo chciałem pojechać na 

wojnę, fotografować wszystkie wypadki "na gorąco", 
z bliska . Niestety, nigdy mi się to nie udało. 

- Czy - na podstawie zdobytej wiedzy I doświad­
czenia - mógłby pan wytypować kilka nazwisk ze 

środowiska przemyskich fotoreporterów, które mają 
szanse stać się znanymi nie tylko w naszym mieście'? 

- Jeś li chodzi o młodych , początkujących w zawo­

dzie , to prawdę mówiąc nikogo takiego nie znam. 
Posiadanie nowoczesnego automatycznego aparatu nie 
oznacza jeszcze, że jego właściciel potrafi robić zdjęcia ... 

Z nieco starszych na uwagę zasługuje Jace k Szwic 
("Życie Przemyskie") i oczywiście jeden z najlepszych 
- Krzysztof Ziem ba z Jarosławia. 

- Jakie cechy powinien posiadać dobry fotorepor-
ter? 

- Podstawa to szybkość i zdecydowanie. Liczy się też 

pomysł. Aparat nie robi zdjęć. Robi je ten, kto za nim stoi. 

Jeśli ma "oko" i wie czego chce - może być dobry. 

- Wraca pan wystawą "fotocollage" . Czy to 
oznacza, te rezygnuje pan z fotografii prasowej na 

rzecz grafiki artystycznej? 

- To co prezentuję w "Piwnicach " w dalszym ciągu 
uważam za fotografię. Podstawą jest przec i eż zdjęcie, 

tyle że wzbogacone o inne elementy . Fotocollage to 
również realizacja jednego z moich marzeń. Zawsze 

chciałem tego spróbować, no i spróbowałem. 
- Czego panu życzyć z okazji tak triumfalnego 

- sądząc po otwarciu wystawy - powrotu? 
- Spełnienia marzeń, o których wspominałem . Chcia-

łbym fotografować ważne sprawy, pokazywać to co 

w życiu najistotniejsze. Fotografia to trzecie oko czło­

wieka. W moim przypadku to również',awód i pasja do 
której - mimo kilku prób odejścia - zawsze wracam. 

Rozmawiała O. HRYŃKIW 

P.S. 3 marca br. w Centrum Kulturalnym w Przemyślu 

otwarto wystawę "Fotocollage" Roberta Pawłowskiego. 
Autor uprawi a fotografię od 1972 roku . Debiutował 

w studenckim tygodniku "Prometej" , Był długoletnim 
współpracownikiem Krajowej Agencji Wydawniczej 

w Rzeszowie oraz wielu pi sm regionalnych i krajowych 

(m. in . "POGRANICZA' '). 
Ukończył Szkołę Fotoreportażu przy Stowarzyszeniu 

Dziennikarzy Polskich, uczestniczył w licznych wy­

stawach zbiorowych w kraju i zagranicą. Jest laureatem 

Międzynarodowego Konkursu "Interpress Photo" 

i uczestnikiem "World Press Photo" w Amsterdamie, 

Jest członkiem Klubu Fotografii Prasowej , Obecnie 
współpracuje z galeriami fotograficznymi w Madrycie 

i Wiedniu . Zajmuje się fotografią użytkową i artystycz­

ną· 

O.H. 

Grafika krakowska 
w PrzeInyślu 

3 marca br. w Państwowej Galerii Sztuki WspólCl,esncj w Przemyślu otwal1O 
wystawę grafiki ilnys tów związanych z prywatnągil l e rią Jana Fejklil w Krakowie, 

"Jan Fejkiel Gallery" powstała w ł99ł roku. Jej właścicie l, historyk sztuki, 
organizuje indywidualne wystawy artystów , prowadz i s tałą ekspozycję grafiki 
i Iysunku, i udostępnia swoją witrynę dla wylonionej w konkursie Najlepszej 
Grafiki Miesiąca, Poza wystawami u siebie galeria przygotowuje autorskie 
wystawy zbiorowe i indywidualne, Prowadzi również ul, i ałalność edytorska. 

W Przemyś lu prezentowane są prace 18 artys tów, będących stałymi współ ­

pracownikami galerii. Należą do nich m.in. Tadeusz Nuckowski, Anna So­
bol-Wejman . Jacek Sroka, Jerzy Panek, Stani s ł aw Wejl11an. Henryk Ożóg, Bogdan 
Archimescu, Jerzy Jędrysiak i inni. 

Wystawa będzie czy nna do 28 marca, O,H. 

Bednarczyk w CK 

4 marca w galerii klubu "Piwnice" 
(Centrum Kulturalne) otwarto wystawę 
rzeźby Zbigniewa Bednarczyka. Autor 
- rzeźbi arz, poeta i wytwórca fajek 
w jednej osobie - urodził się w 1965 
roku. Jest więc artystą młodym, ale ze 
sporym dorobkiem , Od siedm iu lat na­
leży do Klubu Plastyka Nieprofesjonal­
nego, biorąc ak tywny udział we wszyst­
kich wys tawach. 

Na obecnej ekspozycji zgromadzono 
100 prac. Podobnie jak poprzednie, 
również i ta połączona została z aukcją 
na cel charytatywny. Tym razem do­
chód (ok, 2 mln stalych złotych) prze­
znaczono na sc hron isko d la beidom­
nych im . św, brata A lberta, 
Wystawa będzie czynna do 25 marca. 

O.H. 

KORESPONDENCJA 
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4 marca odbyło s ię w Przemyślu 
doroczne, iednodniowe zgromadzenie 
specjalne Swiadków Jehowy. Zjazd, 
który przemyscy Świadkowie zorgani­
zowali w tutejszej hal i sportowo-wido­
wiskowej, rozpoczął serię tegorocz­
nych zgromadzeń specjalnych tej społe­
czności wyznaniowej w naszym regio­
nie. W przemyskim zgromadzeniu 
wzięło udział 1100 osób z terenu woje­
wództwa przemyskiego oraz wschod­
nich krańców rzeszowskiego. Przebie­
gało ono pod haslell1 "BEZUSTAN­
NIE DA W AJMY SWIADECTWO 
PRAWDZIE". Sens takiej myśli prze­
wodniej został wyjaśniony w oparciu 
o wypowiedź Jezu sa Chlystusa, zanoto-

waną w Ewangelii według Jana ł7: ł 7 

,Sło ..... o T,voje (Bufia) jest prawdą". 
Swiadkowic Jehowy, wzorem Jezusa, 
starają się według swych najlepszych 
możliwości gł\;boko ccnić prawdę za­
wartą w t reśc i Pisma Świętego, które 
uznają za Słowo Boże, 
Główne przemówienie zatytulo­

wane: "Co się osiąga dawaniem świa­
dectwa prawdzie?", wygłosił w Prze­
myś lu przedstawiciel polskiego oddzia­
łu Towarzystwa Strażnica Klaudiusz 
SKOWRON z Warszawy. Podkreśli) on 
znaczenie " bezustannego dawania 
świadectwa prawdzie"- nie tyłko 
aktywnym jej głoszeniem, ale też przy­
kładnym trybem życ ia i odnoszeniem 
się do innych, 

Integralną częścią programu kaźdego 
zgromadzenia Swiadków Jehowy jest 
chrzest nowych wyznawców. W Prze­
myślu po złożen iu publicznego wyzna­
nia wiary ł 3 osób zostało ochrzczo­
nych, wzorem pierwszych chrześcijan, 
przez całkow ite zanurzenie w wodzie. 

Rzecznik prasowy Zgromadzenia 
Świadków Jehowy w Przemyślu 

Wacław Ormicki 

5~ 



Wiadomości ' sportowe 

HALOWE "OSTATKI" 
Lekkoatleci MKS Juwenia w Prze­

myślu zakończyli już zimowe przygo­

towania do zmagań na otwartych sta­

dionach. W tym pracowitym dla nich 

okresie znalazł się również czas na 

starty "pod dachem", ktÓre zorganizo­

wano w mieleckiej hali. W dwóch 

ostatnich znów zanotowali oni na swo­

im koncie kilka wartościowych osiąg­

nięć . 

W okręgach halowych mistrzost­

wach dzieci (rocznik 1982- ł 983) naj­

lepiej zaprezentowały się skoczki nie 

- Małgorzata Peron (125 cm wzwyż) 

i Małgorzata Piernicka (4,57 m w dal) 

zdobywając pierwsze miejsce. Obie są 

uczennicami SP 15. Drugą lokatę wy­

walczyli: Monika Majewska (SP 2) 

w biegu na 300 m (50,44) i Krzysztof 

Hamryszczak (SP 15) w skoku wzwyż 

(140), a trzecią - łza Głogowska (SP 

15) na dystansie 600 m (2.04,80). Tuż 

za nią uplasowały się: Sylwia Bobko 

(SP 14) - 2.04,81 i Joanna Łysejko (SP 

4) - 2.05,25. 

Lekkoatleci Juwenii stawali też na 

podium halowych mistrLOstw okręgu 

młodzików . Na najwyższym stopniu 

znalazła się Magdalena Wnorowska 

(SP 4) w skoku wzwyż (150), a na 

trzecim - Agnieszka Górska (SP 10) 

w biegu na 600 m (1.53,39) i Anna 

Martini (SP 4) - 145 wzwyż. Ponadto 

czwarte miejsce zdobyly: Joanna Maje­

wska-140 wzwyż i Ewa Szczurowska 

(obie SP 4) na 600 m (1.59,49). Na 

szóstej pozycji uplasowała się Tamara 
Binko (SP 16) w biegu na 600 m 
(2.01.3\). 

Warto odnotować, że w okresie zi­
mowych ferii ok. 70-osobowa grupa 
lekkoatletów Juwenii i Międzyszkol­
nego Ośrodka Sportowego trenowała 
na zgrupowaniu w Oleszycach. Bazą 

był miejscowy Zespół Szkół Rolni­
czych, a zajęcia prowadził i: Zbigniew 
Porębski, Krzysztof Tułej, Janusz Me­

net , Janusz Andruszkiewiez i Stanisław 
Fedoreio. Spore wyróżnienie spotkało 
Agnieszkę Górską, Magdalenę Wnoro­

wską i Liliannę Łozę, które jako człon­

kinie kadry makroregionu wzięły udział 
w międzynarodowym mityngu w czes­
kiej Ostravie. 

(wb) 

TERMINARZ 
rozgrywek klasy "A" seniorów 

WIOSNA '95 
GRUPA JAROSŁAWSKA 

19.03. 

Dobkowice 
Czerwona Wola 
Zapalów 
Rudołowice 

Laszki 
Cieszacin Wielki 
JKS II 
Roiwienica 

26.03. 

Roźwienica 

Miękisz Nowy 
Wiązownica 

Wysock 
Piwoda 
Pruehnik 
Munina 

Korze.nica 

2.04. 

Dobkowice 
Rokietnica 
Czerwona Wola 
Zapalów 
Rudołowice 

Laszki 
Cieszacin Wielki 
JKS II 

9.04. 

JKS II 
Roźwienica 

Miękisz Nowy 
Wiązownica 

Wysock 
Piwoda 
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- Rokietnica 
- Korzenica 
- Munina 
- Pruchnik 
- Piwoda 
- Wysock 
- Wiązownica 

- Miękisz Nowy 

- Dobkowice 
-JKS II 
- Czerwona Wola 
- Laszki 
- Rudolowice 
- Zapalów 
- Czerwona Woła 
- Rokietnica 

- Korzenica 
- Munina 
- Pruchnik 
- Piwoda 
- Wysock 
- Wiązownica 

- Miękisz Nowy 
- Roźwieniea 

- Dobkowice 
- Cieszacin Wielki 
- Laszki 
- Rudołowice 

- Zapalów 
- Czerwona Wola 

Pruchnik 
Munina 

15.04. 

Dobkowice 
Korlenica 
Rokietnica 
Czerwona Woła 
Zapalów 
Rudolowice 
Laszk i 
Cieszacin Wielki 

23.04. 

Cieszacin Wielki 
JKS II 
Roźwienica 

Miękisz Nowy 
Wiązownica 

Wysock 
Piwoda 
Pruchnik 

30.04. 

Dobkowice 
Munina 
Korzenica 
Rokietnica 
Czerwona Wola 
Zapalów 
Rudolowice 
Laszki 

7.05. 

- Rokie tn ica 
- Korzenica 

- Munina 
- Pruchnik 
- Piwoda 
- Wysock 
- Wiązowniea 

- Miękisz Nowy 
- Roźwieniea 

- JKS II 

- Dobkowice 
- Laszki 
- Rudolow ice 
- Zapalów 
- Czerwona Wola 
- Rokietnica 
- Korzenica 
- Munina 

\ 

- Pruchnik 
- Piwoda 
- Wysock 
- Wiązownica 

- Miękisz Nowy 
- Roźwienica 

-JKS II 
- Cieszaein W. 

Laszki - Dobkowice 
Cieszacin Wielki - Rudolowice 
JKS Ił - Zapalów 
Roźwienica - Czerwona Wola 
Miękisz Nowy - Rokietnica 
Wiązownica - Korzenica 

Wysock 
Piwoda 

14.05. 

Dobkowice 
Pruchnik 
Munina 
Kortenica 
Rokietnica 
Czerwona Wola 
Zapalów 
Rudolowice 

21.05. 

Rudolowice 
Laszki 
Cieszacin Wielki 
JKS II 
Roźwienica 

Miękisz Nowy 
Wiązownica 

Wysock 

28.05. 

Dobkowice 
Piwoda 
Pruchnik 
Munina 
Korzenica 
Rokietnica 
Czerwona Wola 
Zapałów 

4.06. 

Zapalów 
Rudołowice 

Laszki 
Cieszaein Wiełki 
JKS II 
Roźwicnica 

- Munina 
- Pruchnik 

- Piwoda 
- Wysock 
- Wiązownica 

- Miękisz Nowy 
- Roźwienica 

- JKS II 
- Cieszacin W. 
- Laszki 

- Dobkowice 
- Zapalów 
- Czerwona Wola 
- Rokietnica 
- Korzenica 
- Munina 
- Pruchnik 
- Piwoda 

- Wysock 
- Wiązownica 

- Miękisz Nowy 
- Roiwien ica 
-JKS II 
- Cieszacin Wielki 
- Laszki 
- Rudołowice 

- Dobkowice 
- Czerwona Wola 
- Rokietnica 
- Korzenica 
- Munina 
- Pruchnik 

Miękisz Nowy 
Wiązownica 

'11.06. 

Dobkowiee 
Wysock 
Piwoda 
Pruchnik 
Munina 
Korzenica 
Rokietnica 
Czerwona Wola 

18.06. 

Czerwona Wola 
Zapałów 

Rudołowice 

Laszki 
Cieszacin Wielki 
JKS II 
Roźwienica 

Miękisz Nowy 

25.06. 

Dobkowice 
Wiązownica 

Wysock 
Piwoda 
Pruchnik 
Munina 
Korzenica 
Rokietnica 

- Piwoda 
- Wysock 

~ Wiązownica 

- Miękisz Nowy 
- Roźwienica 

- JKS II 
- Cieszacin W. 
- Laszki. 
- Rudołowice 

- Zapalów 

- Dobkowice 
- Rokietnica 
- Kortenica 
- Munina 
- Pruchnik 
- Piwoda 
- Wysock 
- Wiązownica 

- Miękisz Nowy 
- Roźwienica 

- JKS II 
- Cieszacin W. 
- Laszki 
- Rudołowice 

- Zapałów 

- Czerwona Wola 

GRUPA PRZEMYSKA 

26.03. 

Stubno 
Święte 
Kalników 
Krówniki 
Kaszyce 
Żurawica 

2.04. 

Żurawiea 

Duńkowice 

Trójczyce 
Huwniki 
Skoloszów 
Kosienice 

9.04. 

Stubno 
Wyszatyce 
Święte 
Kalników 
Kr6wniki 
Kaszyce 

15.04. 

Kaszyce 
Żurawica 

Duńkowice 

Tr6jczyce 
Huwniki 
Skoloszów 

23.04. 

Stubno 
Kosienice 
Wyszatyce 
Święte 
Kalników 
Krówniki 

- Wyszatyce 
- Kosienice 
- Skołoszów 

- Huwniki 
- Trójczyce 
- Duńkowice 

- Stubno 
- Kaszyce 
- Krówniki 
- Kalników 
- Święte 
- Wyszatyce 

- - Kosienice 
- Skoloszów 
- Huwniki 
- Trójczyce 
- Duńkowice 

- Żurawica 

- Stubno 
- Kr6wniki 
- Kalników 
- Święte 
- Wyszatyce 
- Kosienice 

- Skoloszów 
- Huwniki 
- Trójczyce 
- Duńkowice 

- Żurawica 

.:..... Kaszyce 

30.04. 

Krówniki 
Kaszyce 
Żurawiea 
Duńkowiee 

Tr6jczyce 
Huwniki 

7.05. 

Stubno 
Skoloszów 
Kosienice 
Wyszatyce 
Święte 
Kalników 

14.05. 

Kalników 
Krówniki 
Kaszyce 
Żurawica 
Duńkowice 

Trójczyce 

21.05. 

Stubno 
Huwniki 
Skołoszów 

Kosienice 
Wyszatyce 
Święte 

28.05. 

Święte 
Kalników 
Krówniki 
Kaszyce 
Żurawiea 
Duńkowice 

4.06. 

Stubno 
Trójczyce 
Huwniki 
Skoloszów 
Kosienice 
Wyszatyee 

- Stubno 
- Kalników 
- Święte 
- Wyszatyee 
- Kosieniee 
- Skołoszów 

- Huwniki 
- Trójczyce 
- Duńkowice 

- Żurawica 
- Kaszyce 
- Krówniki 

- Stubno 
- Święte 
- Wyszatyce 
- Kosienice 
- Skoloszów 
- Huwniki 

- Trójczyce 
- Duńkowice 

- Żurawica 

- Kaszyce 
- Krówniki 
- Kalników 

- Stubno 
- Wyszatyee 
- Kosienice 
- Skoloszów 
- Huwniki 
- Trójczyce 

- Duńkowice 

- Żurawica 

- Kaszyce 
- Krówniki 
- Kalników 
- Święte 

Grupa I przemyska 

I. LZS "Wiar" Krówniki 
2. LZS Stubno 
3. LZS Kaszyce 
4. LZS Kalników 
5. LZS "Wiar" Huwniki 
6. LZS Święte 
7. LZS Trójczyce 
8. LZS Wyszatyce 
9. LZS Duńkowice 

10. LZS Skoloszów 
II. LZS Kosienice 
12. LKS Żurawiea 

II - 20- 35:8 
II - 16 - 42: 18 
1/ - 15 - 34:26 
1/ - 13 - 30:24 
1/ - ł3 - 19:14 
11-12- 32: 14 
11-12 - 21:23 
11- 10-19:25 
II - 8 ~ 15:35 
II - 6 -18:35 
11- 5 -14: 34 
11- 5 - 18: 45 

Grupa II - jarosławska 

I. LZS Dobkowice 13 - 20 - 32: 12 
2. LKS Zapalów 13 - 18 - 37:20 
3. LZS Roźwienica 13 - 18 - 36:23 
4. LZS Cieszacin Wielki 13 - 17 - 31:24 
5. LZS Laszki 13 - 15 - 25:22 
6. LZS Wysock 13 c- 14 - 26:20 
7. LZS Rudolowiee 
8. LZS Munina 
9. JKS l( Jaroslaw 

10. LZS Rokietn ica 
II. LZS Korzenica 
12. Miękisz Nowy 
13. LZS Wiązownica 
14. LZS Pruchnik 

13 - 14 - 21:25 
13 - 14 - 28:33 
13-11-31:29 
13-11-18:21 
13 - 10 - 24:33 
13 - 10 - 19:30 
13- 8-20:32 
13- 4-13;37 
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KOSZYKOWKA 
POLONIA W FINALE 

15.03. 
I LIGA MĘŻCZYZN. PÓŁFINAŁ FAZY PLA Y-OFF. Śnieźka.Aspro Świebodzice 

- Polonia Przemyśl 76:70 (36:32). Punkty dla gości zdobyli: Buntin 24, Thomas 18, Królik 
15, Szczubiał 7, Węglorz 6, Olszanecki O, Mila 0, a dla gospodarzy najwięcej: Adamek 19, 
Buczkowski 18 i Rutkowski 14. 

Losy tego bardzo wyrównanego i zaciętego meczu rozstrzygnęly się w ostatniej minucie. 
Na 40 sek. przed końcowym'łwizdkiem, przy stanie 71 :69, sfaulował Węglorz i Buczkowski 
raz trafił z rzutu osobistego. kolei przewIni! zawodnik gospodarzy - Osuch i Buntin zdobył 
jeden punkt (72:70). Potem znów faulowali goście - Thomas i Królik, a wałbrzyszanie 
bezbłęonie wykorzystali wszystkie osobiste. 

16.03. Śnieika-Aspro Świebodzice - Polonia Przemyśl 88:87 (42:38). Punkty dla 
przyjezdnych zdobyli: Buntin 30. Thomas 21. Królik 19, Szczubial 6, Miloszewsl<i 5. 
węrlorz 4 i Mila 2, a dla gospodarzy najwięcej: Rutkowski 24. Adamek 20. Osuch i Puchaiski 

po R;;"'nież czwartkowy mecz mial wyrÓwnany przebieg i zakończył się minimalnym 
zwycięstwem gospodarzy, którzy w ten sposób uzyskali remis w bilansie czterech spotkań 
<2:2) i doprowadzili do piątego, decydującego pOJedynku. Inicjatywa częściej należała do 
Snieżki, która w 5 min. prowaazila 12:5, w I g mln. 37:30, w 30 min. 67:56, w 35 min. 81 :74. 
Trzy minuty później, dzięki lepszej ~rw polonistów, zanotowano remis 81 :81, ale 
w dramatycznej końcówce więcej szczęscia mieli gospodarze. 

19.03. Polonia - Śnieżka 94:75 (43:35). Punkty dla gospodarzy uzyskali: Buntin 30. 
Królik 24. Thomas 17, Szczubial9, M,loszewski 6. OleszeK 4, Mila 2, Banaś 2, Węglorza O. 
a dla gości: Rutkowski 21, Adamek 18, Puchaiski 12, Krzykała 10, Buczkowski 9, Mazur 
3 i Kapuściński 2. 

Sędziowali: E. KuglarL (Bielsko-Biała) i K. Kołoszewski (Lublin). Widzów: 2300. 
Zwycięstwo w piątym meczu, decydującym o awansie do finału mistrwstw Polski, 

przyszło polonistom o wiele łatwiej niż Się spodziewano. Już w 3 min. - po rzutach 
Szczubiała, Buntina (dwukrotnie) i Thomasa - prowadzili oni 8:0. a gościom az pięć razy 
pod rząd nie powiodło się w akcjach ofensywnych. Między 5 a 7 min. wałbrzyszanie 
ustępowali miejscowym różnicą tylko 4·6 pkt. (8:4, 10:6, 12:6), ale Szczubiał trafil .,za trzy". 
wykorzystał rzut osobisty, dwa punkty dodał Thomas i bylo 17:7. 

W drugiej połowie równiez przeważali poloniści, utrzymując bezpieczny dystans 
i kontrolUjąC przebieg gry. Najlepszą formę zademonstrowali między 27 a 37 min., kiedy to 
zdobyli pod rząd 28 punktów, tracąc tylko 12, doprowadzając do największej w tym meczu 
przewagi 88:64. 

Dzięki temu zwycięstwu Polonia zdobyła już co najmniej wicemistrzostwo Polski, co jest 
największym drużynowym osiągnięciem w historii tego klubu. Teraz czekają ją pojedynki 
z Mazowszanką Pruszków. Najbliższy w sobotę (25 bm.) w Przemyślu, a następny 29 bm. na 
wyjeździe. 

O WEJŚCIE DO II LIGI. W tumieju, rozegranym w Wodzisławiu Śląskim, Połonia II 
Przemyśl przel(rala wszystkie trzy mecze: z AZS Lublin 73:89, miejscową Odrą 74:82 
i ObrąKościan 77:97, zajmując ostatnie miejsce. Pierwszy był AZS, druga - Odra, a trzecia 
- Obra. Przemyślanie wystąpili bez W. Banasia i T. Przewrockiego. 

PIŁKA RĘCZNA 
II LIGA KOBIET.JKS- MKS Jastrzębie 31:11 (13:7), Bramki dla gospodyń zdobyly: 

Wójcik 8, Awdiejewa 7, Siqkowa i Kopeć po 6, Bury 2, Cholewa i Zbierak po I. a dla 
przy/'ezdnych najwięcej: Widera i Kuszewska po 4. 

G adkie zwycięstwo jarosławskiej "siódemKi", która jednak do przerwy rozczarowała 
kibiców. Np. w 22 min. prowadziła ze slabymi rywalkami zaledwie 9:7. Po przerwie gra stala 
się jednostronna i JKS stalepowiększał przewagę. która urosła aż d9 20 ,goli. 

n LIGA MĘZCZYZN. Czuwaj Przemyśl - Olimpia Piekary Sląskle 28:25 (lI: lO). 
Bramki dla gospodarzy zdobyli: Kalinowski 9, Mozgowski 6, Sura 4, Maćkowski, 
Szechyński, Wiśniowskl i Jaworski po 2, Batko I, a dla gości najwięcej: Surowiec 9. Unizycki 
6, Cieślar 4. Sędziowali: J, Matema i W. Marcinek (obaj z Krakowa). Widzów: 350. 

Czuwajowcy zrewanżowali si~ Olimpii za stracony na jej boisku punkt w pierwszej 
rundzie, ale uczynili to w kiepskim stylu. Mieli sporo przestojów (m.in. od 7 mm .. kiedy 
prowadzili 4:0, do 16 min. nie zdobyli żadnej bramki), niedokładnie bronili, niecelnie rzucali, 
gubili piłkę. W 26 min. goście po raz pierwszy i - jak się potem okazało ostatni 
- doprowadzili do remisu (lO: 10). Po przerwie przewaga "kolejarzy" urosła do sześciu 
(22: 16 w 50 min.) Wśród gospodarzy na normalnym poziomie zagrał jedynie M. Kalinowski 
i momentami B. Mózgowski. W szeregach gości wyróżnił się niedawny zawodnik Czuwaju 
- Maciej Uniżycki. 

PIŁKA NOŻNA 
16 bm. w meczu juniorów do lat 17 POLSKA - UKRAINA,który rozegrano w Przemyślu, 

zanotowano wynik bezbramkowy. Dwa dni później. w rewanżu w Medyce, uzyskano również 
remis 1: I (I :0). Bramkę dla Polski zdobyl w 38 min. Dariusz Dziewulski (głową). a wyrównał 
w 50 min. Andriej Woronin. Szczególy za tydzień. 

III LIGA 
Fani Polonii pobiłi pi/karzy z Le:i.ajska 

lnauguracja wiosny zakończyła się w Przemyślu skandalem. Zdziczali "fani" Polonii, na 
godzinę prLed rozpoczęciem spotkania, pobili zawodników Pogoni-Browar Leżajsk, którzy 
- po zaznajomieniu Się ze stanem murawy' - zostali przez nich brutalnie zaatakowanI. 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził u 9 piłkarzy m.in. stluczenia kolan, klatki piersiowej 
i rąk; niektórzy skarzyli się na bóle głowy, a dwóch odwieziono do szpitala. W takiej sytuacji 
trener gości Andrzej Babski (byly bramkarz Czuwaju) podjąl decyzję o nieprzystępowaniu do 
meczu. Sędzia po regulaminowym czasie (15 minutach) odgwizdal koniec zawóc\ów, które 
się nie odbyły. Decyzję w tej bulwersującej, nie notowanej dotąd w Przmyślu, sprawie 
podejmie Wydział Gier i Dyscyplin OZPN w Krakowie. Nam pozostał niesmak i wstyd. 

Winnych meczach naszych drużyn KAMA:'\: wygrał 1:0 z KARPATAMI SIEPRAW 
(bramka: Korab w 58 min.), nie wykortystując kilku dogodnych okazji. na strzelenie 
kolejnych bramek, a CZUWAJ zremisował 0:0 z outsiderem HARNASIEM w Tymbarku. 
chociaż sympatycy wzmiocnionych kadrowo .. kolejarzy" liczyli, nie bezpodstawnie. na 
pelny sukces. 

KLASA "R" 
JKS - Crasnovia Krasne 0:2 (przykry falstan jarosławian. którzy grali kompromitująco 

słabo i nieudolnie), Unia N. Sarzyna - DYNOVIA 0:1 (sukces mądrej gry, tak w pbronie 
jak i w ataku; bramkę zdobył Jaszczur), Stał n Mielec - CZARNI PAWŁOSIOW 2:1 
(goście, którzy ~o bramce Rom,ma Klopota objęli prowadzenie, zasłużyli na remis, ale 
"głupia bramKa' zniweczyła ich wysiłek). 

KLASA "W" 
Piast - Przedmieście 3: 1 (Bednarz, Noga i Hawryło dla Piasta), Pogoń - Alabaster 8:0 

(Krzyszkowski 3, Majdan 2, oraz Mieszko, Weselak i Błajda 80 t), Polonia II - ł..ęk 2:2 
(Pasterski 2 -J. KOSlński, K. Sota), Gniewczyna - NaroI 3: (M. Grabowiec, J. Hader, A. 
Chruściel),.5ieniawa - Błwn 0:2 (R. Cwynar, Trela), Czuwaj n - Motor 0:2 (13. Galanty. 
Kosmyk), Swiętoniowa - Budowłani Radymno3: 1 (W. Jędrzejec, M. Pele, W. Piątek --" R. 
Bach), Orzeł - Budowlani Szówsko 1:5 (Kiszka - BłaJda 3, K. Romanow, Kasieczka); 
tym razem dzicz przeworska obrzuci la kamieniami autokar z Szówska, który powrócił bez 
szyby! 

W uzupełnieniu informacji o meczach pucharowych podajemy. że poza dzicz,\przemyską 
"balu ji\cą" na stadionach w Radymnie i Skołoszowie dała też o sobie znać dzicz jUrosławska 
na stadionie w Lubaczowie. - Długa pała, ciasne drzwi, a w poniedziałek kolegium! --to 
jedyne skuteczne lekarstwo (i "recepta" dla policji, ktÓra będzie miała teraz na głowie 
przemyskie "derby"). 

KLASA "A" 
GRUPA II: JKS \I - Wiązownica 4:0. Roźwienica - Miękisz Nowy 5:0. Dobkowice 

- Rokietnica 4:0, Zapałów - Munina 5: I, Cieszacin Wielki - Wysock 3:2 (inne grupy 
stanują 26 bm.). 

ZAPROSZENIE NA "WSTĘGĘ" 
W najbliższą niedzielę (26 bm.) w Przemyślu odbędą się 33 Biegi Przełajowe o "Błękitną 

Wstęgę Sanu", w których wezm,! udział lekkoatleci z różnych stron makroregionu 
Małopolska. W sumie zostanie rozegranych 10 konkurencji, od najmlodszej do najstarszej 
grupy wiekowej. Początek imprezy, która odbędzie się na trasach wytyczonych na 
nadsańskiej plaży, o godz. II. 
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o tyIIl się IIlówi . 
+ Giną noworodki: w styczniu br. do 

tragedii doszlo w Orlach, a 12 bm. 
zwłoki uduszonego noworodka znale­
ziono na dzikim wysypisku śmieci przy 
ul. Buszkowickiej w Przemyślu. 

+ Zaloga przeworskiej "Vistuli" 
wywalczyła 15-procentową podwyżkę 

płac w sporze zbiorowym z krakows­
kim zarządem spółki. 

+ Po zapowiedzi zwolnienia przez 
jarosławski ,,Jarlan" około 200 osób 
(efekt spadku popytu na wyroby) szcze­
gólnie minorowe nastroje ogarnęły pra­
cowników przeworskiego oddzialu tej 
fabryki, który od 'dłuższego czasu pono­
si znaczne straty. 

+ Przemyskie duchowieństwo i li­
czni wierni w trakcie obchodów kolej­
nej (46) rocznicy śmierci b. rektora 
Wyższego Seminarium Duchownego 
ks. Jana Balickiego modlili się w inten­
cji jego rychłej beatyfikacji. 

+ Przemyskie zajmuje 18 miejsce 
w kraju w wielkości produkcji na l ha 
użytków rolnych, ale dopiero 36 w ze­
stawieniu produkcji przeliczonej na 
I zatl11dnionego w rolnictwie. 

+ Nie milkną spekulacje na temat 
obsady stanowiska nowego wicewoje­
wody (dotychczasowego - Stanisława 

Bajdę - rekomendowano premierowi 
na szefa wojewódzkiej administracji), 
którym ma, podobno, zostać ktoś z SLD 

(Kłystian Mirski, Jerzy Marcinko?) al­
bo mający poparcie Sojuszu. 

+ Co dalej z zawieszonym przez 
prezesa NBP Bankiem Rozwoju Rol­
nictwa SA "Rolbank ", mającym swój 
oddzial w Przemyślu? Drobnych ciuła­
czy uspokoi la nieco zapowiedź gwaran­
cji dla ich oszczędności ze strony Ban­
kowego Funduszu Gwarancyjnego, ale 
część z nich nadal boi się "wyrolowa­
nia". 

+ Po 16 miesiącach opuścil areszt 
śledczy "naslynniejszy", jak clotąd, 

przemyski biznesmen Janusz K., które­
mu dwie prokuratury - przemyska 
i lubelska -- zarzucają m.in. dopusz­
czenie siQ karalnych "przekrętów' , na 
kwotę kilkudziesięciu miliardów sta­
rych zlotych. a podstawą do decyzji 
o zwolnieniu z tymczasowego "chłód­
ka" (za 300-milionową kaucją) była 

opinia medyków, którzy utrzymują. że 
dalszy pobyt Janusza K. la kratkami 
jest zagrożeniem dla jego zdrowia i ży­
cia (?); czy jest wobec tego sens marno­
wania spolecznych pieniędzy na dalsze 
czynności śledcze i proces? 

+ Kierowca fiata 126p z Baszni 
Dolnej otrzymal 3-miesięczną sankcję 
prokuratorską do czasu wyjaśnienia 

wszelkich okoliczności wypadku przy 
ul. Kościuszki w Lubaczowie. gdzie 
6 bm. zginął potrącony przez malucha 

Cieszanowianin laureatem 
w II. edycji nagród im, Franciszka Kotuli nagrodę I stopnia zdobył 

Stanisław F. Gajerski z Cieszanowa za całokształt pracy naukowej w dziedzi­
nie kultury regionu. Nasz laureat ma 63 lata. Dzialalnością naukowo-badawczą 
zajmuje się prawie 40 lat, od chwili ukończenia studiów w WSP w Krakowie. 
W tym czasie inspirował działalność naukową na Roztoczu w dziedzinie 
archeologii, historii i etnografii (wczesnośredniowieczna osada w Cieszanowie, 
ludowy ośrodek rzeźbiarski w Bruśnie). Wykazuje szczególne zainteresowania 
ludoznawcze. Jest aktywnym działaczem TPN w Przemyślu. Towarzystwa 
Naukowego w Rzeszowie, Polskiego Towarzystwa HistOlycznego (od dwóch lat 
jest prezesem przemyskiego oddziału PTH) oraz kilku towarzystw społecz­
no-kulturalnych. Gratulujemy! 
Nagrodę II stopnia zdobył zespól regionalny "Grodziszczoki". zaś III - Fran­

ciszek Dubiel za monografię "Tamowiec" . Otrzymają je laureaci 28 bm. 
w Rzeszowie. 
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Na przemyskim bazarze ruch jakby 

zmalal. Po godzinie 15. nie ma już 

prawie czego szukać. Być może przy­

czyną jest nagłe oziębienie, wyplasza­

jące właścicieli straganów i przyby­

szów ze Wschodu. Charakter targowis­

ka pod wiatą zaczyna się zmieniać. 

Przybywa handlujących odzieżą i towa­

rami zagranicznymi. prawdopodobnie 

Ormian. Sprzedają bieliznę i ubiory 

damskie, a także zegały, radia z budzi­

kiem i żelazka elektryczne. Bluzki da­

mskie kosztują 160 tys. starych złotych, 

zegary ścienne od 120 do 130 tys. zł, 

radia z budzikiem 250 tys. zł. a prze­

zroczyste żelazka - 450 tys. zł. Można 

było kupić: etażerkę ze sklejki za 120 

tys. zł, żyrandol na frzy żarówki - 120 

tys. zł, przyrząd do cięcia szkła - 10 

tys. zł, oliwę do maszyn - 5 tys. 7.ł za 

butelkę, wybielacz - 5 tys. zl, klódki 

chińskie małe - od 15 do 25 tys. zł, 

wiertła różne - od 5 do 10 tys. zł, 

komplet narzędzi ogrodniczych 45 

tys. zl, przyrząd szklany do wytwarza­

nia wody destylowanej --- 40 tys. zl, 

kieliszki wysokie z czarnego szkła 

- 100 tys. zl za 6 sztuk, lornetkę 

przybliżającą 10 razy - 650 tys. zł, 

wentylator połączony z żyrandolem 

- 1,5 mln zl, scyzoryk z nożyczkami, 

obcążkami, piłką i innymi ostrzami 

- 90 tys. zł, wentylator samochodowy 

- 40 tys. zl, silnik do wycieraczki 

samochodu ciężarowego - 80 tys. zł, 

bociany z drewna kroczące wśrod grzy­

bów -- - 20 tys. zł, pisanki 7 drewna 

- 2 tys. zł. Poza tym: skarpetki cienkie 

- 8 tys. zł, skarpetki samodzialowe 

- 25 tys. zl, chustki jedwabne na różne 

okazje -- 45 tys. zł, pantone damskie 

domowe - 35 tys. zł. chusteczki do 

nosa - 3 tys. zl. Dla wędkarzy: wędki 

teleskopowe lepszej jakości - 650 tys. 

zł, gorsze - 120 tys. zł, błystki z blachy 

5 tys. zł. 

Na zielonym rynku gwaltowne pięcie 

się cen w górę jakby się zatrzymało. 

,JANEK 

25-letni rowerzysta z Borchowa. 
+ Gl11chnęło w Przemyślu o rychlej 

zmianie na stanowisku sekretarza Urzę­
du Miasta, którym mialby być od kwiet­
nia polonista z nie tylko parlamentar­
nym stażem. 

+ Największy i najnowocześniejszy 
w świecie piec szklarski. wytapiający 
300 ton szkła !ia dobę, rozpoczął pracę 
w Hucie Szkła "Jarosław" SA"- gw a- • 
rantując nie tylko lepsze wyniki produ­
kcyjne i walory eksploatacyjne. ałe też 
zmniejszoną aż o 50 oj, emisję tlenku 
azotu do atmosfery. 

+ W lesie w Wielkich Oczach od­
naleziono zwloki ósmego już w br. 
samobójcy; tym razem wisielcza pętla 
zacisnęla się na szyi 46-latka. który już 
wcześniej podejmował próby rozstania 
się z życiem. 

+ Przypadki czerwonki grożące epi­
demią w podprzemyskich wsiach Sied­
liska i Jaksmanice postawiły na nogi 
lokalną służbę zdrowia oraz służby 

san i t arno-epidem iolog iczne. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZEDAM przyczepę o ładowno­
ści 500 kg. Przemyśl, ul. Zakopiańska 
6, tel. 701-791. G-081 

KOMPCTEROWF 
tekstów. tel. 713-310. 

przepisywanie 
G-OR3 

ONKOLOG-GINEKOLOG (m.in. 
badania cytologiczne). Przemyśl, ul. 
Kopernika 23, tel. 78-23-51. 

b.o. 

WYROBY WIKLINOWE· produ­
kcja, sprzedaż. Kochanowskiego 14, 
Przemyśl. G-08412 

"MADROX" zaprasza w godz. 
8-16. NASIONA WARZYW i kwiatów 
- krajowych i zagranicznych. ,Jaro­
sław, ul. Franciszkańska 6. 

GK-069/3 

DLA TWOJEGO .. JAPOŃCZY -
KA" od silnika do tłumika. Przyj­
mujemy zamówienia na wszystkie czę­
ści. Przemyśl, ,Jasińskiego 56a, tel. 
78-39-44. G W -060/ I O 

PIECZĄTKl, WIZYTÓWKI, 
MAŁA POLIGRAFIA. Przemyśl, 
ul. Grunwaldzka 11; Kazimierzo· 
wska 10. GW-021/10 

ŻALUZJE POZIOME-PIONOWE. 
Produkcja. sprzedaż. montaż. ,Jaro­
sław, ul. Grodzka 15, tel. 56-57. 

GW-022/26 

AKUMULATORY - sprzedaż .. for­
mowanie, doładowywanie. HURT-DE­
T AL. Przemyśl, ul. Jasińskiego 49, 
tel, 78-96-65. GW -025/ I O 

ALPINA -- Przemyśl, ul. Nes­
tora 2, tel. 78-53-08. Częśc i i ak­
cesoria do samochodów zachod­
nich. Codziennie 8-16 soboty 8- I 5 . 
Zapraszmy. GW-026/10 

Prezydent Przemyśla ustanowił tzw. 
.,stypendium twórcze" w celu objQcia 
mecenatem twórców działających 
w nadsańskim grodzie. Przyznawane 
ono będzie raz w roku w następujących 
dziedzinach: plastyki i architektury; li­
teratury i dziennikarstwa: muzyki i ba­
letu: teatru i filmu; innych dziedzin 
nauki i sztuki (za dotychczasowe osiąg­
nięcia bądź na realizację zamierzeń 
twórczych). Podania z udokumentowa­
nym dorobkiem bądź L. opisem sposobu 
przyszłego wykorzystania stypendium 
należy składać do końca kwietnia br. 
(w prżyszłości do kotlea I kwartału) do 
Wydziału Kultury UM w Przemyślu, 
Rynek 20. 

b, 

"POGOTOWIE 
POGRZEBOWE" 

Tel. 78-34-05 
(czynny całą dobę) 

Przemyśl, ul. Słowackiego 24 b 
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21 marca 
PROGRAM I 

6.00 Sponowa apteka. 
6.05 Kawa czy herbata? 
8.00 .. PIERWSZE POCAŁUNKI"' - serial 
8.30 Kolory - program dla dzieci 
8.55 Gimnastyka 
9.[0 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 "Muzzy" - j. angielski dla dzieci 

[0.05 "CATWALK" - serial prod. USA 
[0.45 Muzyczna Jedynka 
I [.00 Gie[d. pracy. gielda szans 
I I . 20 Zapro~lenil' do slOhl 
[ 1.30 Klub Samotnych Serc 
11.50 Pr.wnik domowy 
12 . [0 Agrobiznes 
12 . [5 - [4.50 Telewizja Edukacyjna 
[5 .00 Muzyczna Jedynka 
[5.30 Śmietnik - mag. ekol. 
[6.00 "P[ERWSZE POCAŁUNKI" - serial 
[6.25 D[a dzieci: Tik - Tak 
[7 .2U "Nasza szkapa" 
[7.40 K[inika zdrowego cz[owieka 
18.05 "Simpsonowie" - serial 
18.30 Rewizja nadzwycz.ajnJ 
[9.00 Wieczorynka 
20. [O Fi[m fab. 
21.50 Puls dnia 
22.20 Sejmograf 
22.30 Lisly o gospodarce 
23.20 "W kręgu lasek - wspomina Z. Morawska" 

- łilm dok. 
0 . 10 Nocne czuwanie bez butelki 
1.10 K1IIIurd duchowa narodu - .. Czapscy" 
1.40 Muzyc-wa Jedynka (powl.) 

PROGRAM II 

7. [O Spon telegmm 
7.20 Go,ć poranny 
7.30 Nauka języka angielskiego 
7.40 Dzienmk krajowy 
7.50 Ka[endarium 
7.55 Infonnator ekonomiczny 
8.30 ~RADIO ROMANS" - serial TVP 
9.00 ::Owiat kobiet 
9.30 "Magia kina" - seriaJ 

[0.00 "PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
[0.25 Fami[iada 
10,50 Tealr Telwizji: .. Pan Jowialski " 
[3.20 "ZAKAZANA MIŁOŚĆ" - serial 
14.05 Clipol 
14.50 •. Pan Magoo" - serial aninl. prod. USA 
14.55 Powitanie - pierwszy dzień wiosny 
15.00 "PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
15 .30 Studio sport 

·16.00 Przeglijd Kronik Filmowych 
16.25 Pierwszy dziell wiosny 
[7.00 Magazyn przechodnia 
[7 .10 Nasze pieniądze 
[7.40 W okolice Slwórcy 
19.00 Kolo fortlIny 
19.35 .. Hrabia KaczlIla" - serial 
20.00 Pylan ia o Polskę 
20.50 Sport - te[egmm 
21.30 Podatki 21? - 45? 
2 [.35 Pogolowie ekologiczne Dwójki 
2 [.45 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
22.05 "BRACIA I SIOSTRY" - film fab. prod. 

wloskiej 
23.50 Pierwszy dzień wiosny 
0.05 "HISTORIA NIEMORALNA" - film 

fab. prod. pol. 

POLSAT 

8.00 .. B .. mda pcmd" - serial dla dzieci 
8,)0 Prognlm rozrywkowy 
9.00 "SĄSIEDZI" - ",rial australijski 
9.3U W drodze - progmm katolicki 

10.00 "SZPITAL MIEJSKI" - serial 
10.50 Film na telefon 
12.30 Disco Relax 
13.30 Kuba zaprasza 
14.00 Tylko dla dam 
14.30 Link Jouma[ - magazyn mody 
15.00 "ADAM-I2" - serial USA 
16.00 Pamiętni k na.'\tohllki - mag. młodzieżowy 
16.30 Informacje 
16.40 Gmony! ordZ Pepsi Riff 
16.55 .. Alwin i wiewiórki" - serial anim. dla dzieci 
17.25 Progmm rozrywkowy 
17.55 "SĄSI EDZI" - serial austral ijski 

:~ :~~ ~1~';~~LA" - serial l :SA 
[9.20 Plus minus - program publicystyczny 
20.00 "SYRENY (2)" - serial USA 
21.00 Na każdy temat - laik show 
22.00 Informacje 
22.20 Spon 
23.2U "DESZCZOWY LIPIEC" - film fab. pol. 

1 ••• ·•··•·•· .• ··)i.;. §R'IDi'} ni i ; _: 1 

22 marca 
PROGRAM I 

6.00 Sponow" apleka 
6.05 Kawa czy herbala? 
8.00 " MODA NA SUKCES"- serial 
8.30 Muzyczna skakanka 
8.45 Gimnastyka - aerobic 
850 .. Pomysłowy Dobromir' . - film anim. 
9.IU Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 PorOZmi:łWiHjmy o dzieciach 
9.55 "Muzzy" (3) - j. angielski dla dzieci 

10.00 "SŁAWA" - serial prod. USA 
10.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Od niemowlaka do przedszkolaka 
11.20 Bardzo mala encyklopedia stroju 
11 .30 Forum nieobecnych 
11.55 Nosze państwo - aktualności 
12.1 0 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 "DrgRwy" - program muzyczny 
15.30 " Raj" - mag. mlodzieżowy 
15.55 Muzyczna Jedynka - "Gorąca dziesiątka" 
16.00 .. MODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Mój temr (I) - program dla dzieci 

8 

17.20 .. Miliard w rozumie" - teleturniej 
17.50 Polska Kronika Ogórkowa 
18.05 "PRAWNICY Z MIASTA ANIOŁÓW" 

- serial prod. USA 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "WIELKI BIEG" - film fab. prod. pol. 
21.55 Puls dnia 
22.15 Zawsze pO 21-szej 
23.20 .JAK SĘPY" - film fab. prod. wl. 

0.35 K[ub Samotnych Serc 
0.55 Wsp6lczesne kino: "Andre Techinc - po 

nowej fali ... " - film dok. franc. 

PROGRAM II 

7. 10 Spon telegram 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski 
7.40 Muzyczne nowości Dwójki 
8.30 "WSZYSTKO TYLKO NIE MIŁOŚĆ" 

- serial 
9.00 Świat kobiet 
9.30 "Dziwne zakątki świata" - film dok. 

prod. franc. 
10.au "Widget" - serial prod. USA 
10.20 K. Piasecki i jego goście 
10.50 "Berlinale' 95" - reportaż 
11.20 "Urbaniak" from 10 do 10 
11.45 Widoki el-muzyki 
12.10 M. Konopnicka "Znana nasza" 
[3.20 "WIERNE PRZYJACiÓŁKI" (3) - .serial 

prod. ang. 
14.10 Clipol 
14.50 "Pan Ma~oo" - serial anim. prod. USA 
15.00 "Widget' - serial prod. USA 
15 .30 Sponowe życie 
16.00 Zwierzęta wokól nas 
16.30 "Poznański chór katedralny w Hiszpanii" 

- rcponaż 

17.00 Studio sport 
17.55 Losowanił' gic!r liczbowych TOHlliulIont 

. Sportowego 
19.00 Kolo fonuny -, teletumiej 
19.35 Po rozum do glowy 
20.00 Kaida \.Viosna jest pierwS1R - konccIi 
20.50 Sport telegmm 
21.30 Podatki 21? - 45? 
21.40 Ekspres Reporterów 
22.10 (łewelacja miesiąca .- R. Strauss "CAP­

RICCIO" 

POLSAT 

8.00 .. Alwin i wiewiórki" - serial anim. dla dzieci 
8.30 Progmm rozrywkowy 
9.00 "SĄSIEDZI" - serial allstralijski 
9.30 "SKRZYDŁA" - serial USA 

10.00 "SZPITAL MIEJSKI" - se rial 
10.45 "DESZCZOWY LIPIEC" - film polski 
12.30 Spon 
13.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny 
14.00 Jesteśmy 
14.30 Talia gwiazd 
15.00 "S YRENY (2)" - serial USA 
16.00 Link JOllma[ - mag. mody 
16.30lnfonnacje 
16.40 Gramy! omz Pepsi Riff 
16.55 .. Planeta Gilligana" - serial ,mim. dla dzieci 
17.25 Program rozrywkowy 
17.55 "SĄSIEDZI" - serial allstra[ijski 
18.30 Informacje 
18.55 "SKRZYDŁA" - serial USA 
19.20 Pllls Minus - program publicystyczny 
20.00 "DALLAS" - serial USA 
21.00 "AIRWOLF" - serial USA 
22.00 Informacje 
22.20 Sztuka sprawiealiwości - mag. prawniczy 
22.50 Oskar - magazyn filmowy 
23.20 "MOLO" - film pol. 

, ······ C,ZW1\BtEK',;j··· ····1 

23 marca 
PROGRAM I 

6.00 Sponowa apteka 
6.05 Kawa czy herbata? • 
8JX) "BEZPIECZNA PRZYSTAN " (6/26) 

- serfal nowozelandzki 
R.30 Tllt-Turu - quiz dla dzieci 
8.45 Gimnastyka 
8.50 "Pomyslowy Dobromir' . 
9.10 Miłma i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Poroz.mawiajmy o dzieciach 
9.55 .. Mllzzy·' - j. ang. dla dzieci 

10.05 "NIEllEZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11 .00 Gotowanie na ekranie 
11 .20 To jest latwe 
1[.30 Kwadrans na kawę 
11.45 Żyć bezpieczniej 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Czad komando - prognun rozrywkowy 
15.30 Dla mlodych widzów: "Wokól natllry" 

- teleturniej .; 
[6.00 "BEZPIECZNA PRZYSTAN" - serial 
16.25 "CRO" - serial prod. USA 
17.20 "Filmidio" - mag. filmowy 
17.40 Pamiętajcie o rocznicach - reporti1ż 
[8.05 "DOOGIE HOWSER . LEKARZ MEDY-

CYNY" - serial 
18.30 Magazyn katolicki 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. NIEBEZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
21.05 Tylko w Jedynce 
21.50 .. Magazynio" - program siłlyryczny 
22.00 Diariusz - mag. rządowy 
22.10 Szwejki" - magazyn wojskowy 
22.25 Pegaz - tyg. kulturalny 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.15 Film dok. 
23.50 "Mondo Manhattan" - reponaż 

0.20 "TAK BLISKO. TAK DALEKO" - film 
fab. prod. niem. 

1.45 Czy będziemy piĆ ścieki? - rcporlili 

PROGRAM II 

7.10 Sport telegram 
7.20 CzwłJrlkowe rozmowy 
7.30 Język angielski 
7.40 Mllzyczne nowośc i Dwójki 

~:6:i s~i~7~~b~?DZINNE"- serial 

9.30 " Rainier de Monaco - samotny książę " 
- film dok. 

'10.00 "W krainie dinozaurów " - serial prod. 
USA 

10.25 "Sen" - E. Banosiewicz 
11.50 Bemeliery Dwójki 
11.45 Klasztory polskie 
12.15 Clipol 
13.20 "PORWANIE" - film fab. prod. ukr. 
14.40 "Pan Magoo" - serial 
15.00 .,W krainie dinozaurów" 
15.30 Stlldio sport 
16.00 Animals 
16.30 Rock oko 
17.00 "Anysta czasu jesieni" - łilm dok. 
17.15 "Pokonać górę" - film dok. 
17.45 Rodzina Polsce - Polska rodzinie 
19.00 Jeden z dziesięciu - leletumiej 
19.35 Klub pana Rysia 
20.00 Studio sport 
20.50 Spon telegmm 
21.35 Podatki 2 J? - 45? - malżeństwo 
21.40 "ANDRIEJ RUBLOW" - film fab. prod. 

ros. 
23.15 Popis mistrzowski T. Budzi sz- Krzyż<tnows­

kiej 
0.05 Tajemnice Pragi 
0.40 "Kanki z Pragi. czyli krótkie spotkanie 

z czeską literaturą" 

POLSAT 

8.00 .. Planeta Gilligana" - serial Clnim. dla dzieci 
8.30 Program rozrywkowy 
9.00 "SĄSIEDZI" - ser ial aUSlml. 
9.30 "SKRZYDŁA" - serial USA 

10.00 "SZPITAL MIEJSKI" - serial USA 
10.50 "MOLO" - film 
12.30 As. dama. ;'alet - program rozrywkowy 
1.1.30 Szwka sprdwiedliwo~c i - mag. pmwniczy 
14.00 Rock dookol<, św i ata 
15.00 "AIRWOLF" - serial USA 
16.00 Tylko dla dam 
[6.30Infom,acje 
16.40 Gramy' oraz PEPSI RIFF 
16.55 .Jonny Quest" - serial anim. dla dzieci 
17 .25 Program rozrywkowy 
17.55 "SĄSIEDZI" - serial austml. 
18.30 Infonnacje 
18.55 "SKRZYDŁA" - serial kom. prod. USA 
19.20 Plus Minus - program publ. 
20.00 "WIĘŹNIARKI" - ",rial austraI. 
21.00 "STATEK MIŁOŚCI" - serial USA 
22.00 Informacje 
22.20 Giliette World Sport Special 
22.50 N. każdy temat - talk show 
23.50 "TAJEMNICA PANNY BRINX" film 

polski 

24 marca 
PROGRAM I 

6.05 Kawa czy herbata? 
8.00 "MODA :-lA SUKCES" - ",rial 
8.30 Dla dzieci: "Wszystko gra" 
8.45 Zjedz to sam "D" - progr. dla dzieci 
9.[0 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 

10.au "POWRÓT McCLAINA " - serial 
I 0.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Duży i maly czlowiek 
II .15 Zrób to razem z nami 
11 .30 Pod kreską. czyli jak żyć za ... 
11 .50 Ocalić od zapomnienia - sygnaly spod Tatr 
12.10 Agrobiznes 
12. ł 5 Magazyn Notowań 
12 .15 - 14.50 TelewiZja EdukaCYjna 
15.00 Mistrloslwa par tanecznych 
15.30 Kraina lagodności 
15.55 Muzyczna Jedynka - "Gorąca dziesiątka" 
16.00 . .I .. IODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Dla dzieci: "Ciuchcia" 
17.20 Tala. a Marcin powiedział 
17.30 Goniec - Iygodnik kulturalny 
17.45 Test - magazyn konsumencki 
18.05 .. Randka w ciemno" - Utbawa quizowa 
18.50 "Zulu Gula. Miedziana 13" 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "TRZECI CZŁOWIEK" - film prod. USA 
21.50 Puls dnia 
22.10 W.c. kwadrans - prog. W. Cejrowskiego 
22.25 Program rozrywkowy 
23.20 Publicystyka kulturalna 
23.50 .. POLICYJNA GORĄCZKA" - film faD. 

prod. USA 
1.30 Program rozrywkowy 

PROGRAM II 

7.10 Sport te[egmm 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski 
7.40 Dziennik krajowy 
7.50 Kalendarium 
7.55 Informator ekonomiczny 

g1~ S:'~7~~b;etDAVISA" - serial 

15.00 Studio srort 
16.00 30 ton? lista - lista przebojów 
16.30 "OD DZIEWIĄTEJ DO PIĄTEJ" - serial 
17.00 .. Gary Cooper: symbol i legenda Ameryki" 

- film dok . prod. USA 
19.00 .Jeden z dziesięciu" - teleturniej 
19.35 Lalamido. czyli porykiwania szarpidnuów 
20.00 Weselo. czyli smutno 
20.50 Sport te legn.m 
21.30 Podatki 21? - 45? 
21.35 Halo weekend 
21.40 "KY TV - twoja stacja" - prog. roz. 
22.15 "ECHA W CIEMNOŚCI" - film fab. prod. 

l'SA 
0.05 "Quasi" - kabaret 

POLSAT 

8.00 "JONNY QUEST" - serial 
8.30 Program rozrywkowy 
9.00 .. SĄSIEDZI" - serial australijski 
9:30 "SKRZYDŁA" - serial USA 

10.00 .. SZPITAL MIEJSKI " - serial 
10.50 "TAJEMNICA PANNY BRINX" film 

fab. pol. 
12.30 Sztuka spr.łwicdliwości - mag. pmwn. 
13.au Sport 
14.00 Pamiętnik na.stolatki - mag. mlodz. 
14.30 W drodze - program katolicki 
15.00 "STATEK MIŁOSCI" - serial USA 
16.00 Ku ba zaprasza 
16.30 Informacje 
16.40 Gramy! oraz Pepsi Riff 
16.55 PClC Man - serial unim. 
17.25 Program rozrywkowy 
17.55 "SĄSIEDZI." - serial allstmlijski 
18.30 Informacje 
19.00 "RAJSKA PLAŻA" - serial 
20.00 "Z OSTATNIEJ CHWILI" - serial kanad. 
21.00 "STRAŻNIK TEKSASU" - serial USA 
22.00 Infonnacje 
22.10 Biznes tydzień 
22.30 "ZIMNE POTY" - film USA 
0.10 Disco Rela. 

25 marca 

7.00 Eko-echo 
7.15 Z Polski 

PROGRAM I 

7.30 Wszystko o dzialce i ogrodzie 
7.55 Agrolini a 
8.30 "SKARB TEMPLARIUSZY" serial 

prod. franc . 
9.10 "Ziarno" - progr. red. katolickiej 
9.355-10-15 

10.30 Encyklopedia II wojny światowej - Tragi 
Clne miasto 

10.50 Co wy na to? - prog. salyryczny 
11.00 "Slonica o imieniu Echo" - film dok. 
12.10 Kraj - mag. region.lnych oddzialów TVP 
12.35 Fronda 
13.00 Swojskie klimaty 
/3.30 Walt Disney przedstawia 
14.45 Swojskie klimaty 
15.20 .. Porwanie szesnl"C)tu" - film dok. 
15.50 Zwierzęta .świata 
16.20 Swojskie klimaty 
16.30 .. MOST BROOKLYŃSKI" (1/22) - serial 

obycz. prod. USA 
17.25 MDM czyli Mann do M.temy. Matema do 

Manna 
17.50 Swojskie klimaly 
[8.10 "BEVERLY HILLS. 90210" - serial 

1ó:?8 ~~e~~'bkIk"rTAK MŁODOŚCI" - łilm 
fab. prod. USA 

22.00 CUlr par 

m~ S.ro"~~ÓT~~aWYCH TRUPÓW" - hor-
ror prod . USA 

1.20 " UŚMIECH NIEBIOS" (1/)) - film 
fab. prod. wloskiej 

2.50 Muzyczna Jedynka noC<! 

PROGRAM II 

13.50 Boguslaw Kaczyński zaprasza 
14.05 "Sergiusz Rachmaninow" . - dok. film 

muzyczny prod. ang. 

:~:~ ::~8ig~I~~~~',,(~ serial TVP 
16.30 Familiada - teleturniej 
17.00 Benefis "Skladów" w 50. rocznicę urodzin 

Andrzeja Zielińskiego 
18.00 Gustaw Holoubek nie Iylko o teatrze 
18.15 Ale za tO niedziela 
18.25 Dyslans - mag. sportowy 
19.00 Gra - leletumiej 
19.35 "Przygody animków" - serial \mim. 
20.00 Linia s-pecjalna 
20.50 Ale za tO niedziela 
21.30 Bezludna wyspa 
22.20 "ANGEL STREET" - serial prod. USA 
23.10 Studio teatralne Dwójki 

0.35 Gwiazdy światowego jazzu 

POLSAT 

8.00 "H istorie biblijne" - serial 
8.30 Czas na naturę - mag. med. naturalnej 
9.00 W drodze - magazyn katolicki 
9.30 Talia gwiazd 

10.00 Di sco Relax 
11.00 "DAKTARI" - ",rial 
12.00 "PÓŁNOCNY BRZEG" - film USA 
13.30 Gramy! omz Pepsi Riff 
14.00 Jesteśmy - progr. red. katolickiej. 
14.30 Fashion TV 
15.00 "OBLICZA WOJNY" - serial ang. 
16.00 "ŚNIADANIE DO ŁÓŻKA" - film USA 
18.00 "He-Man" - serial animowany dla dzieci 
18.30 Infonnacje 
19.00 "MORDERSTWO W TEKSASIE" - serial 

USA 
20.00 " ROBOCOP" - serial USA 
21.00 "SPÓŹNIONY BOHATER " - film USA 
23.15 Link JOlImai 
23.40 Fashion TV 

0.15 Tylko dla dam 
0.45 KUb.1 Ulprasza 

7:1 O Bajarze 
7.30 Tacy sami 
7.50 Spotkania z językiem migowym 
7.55 Muzy pod Giewontem . 
8.00 "Opowieści Alfa" - serial 
8.20 Muzy pod Giewontem 

l !i;III.I_IIł'~11;!)\; !1 

9.30 Komentarz polityczny 
10.00 Ma~azyn militarny 
10.30 "Ulica Sezamkowa" 
11.30 Muzy pod Giewontem 
12.00 Akademia Filmu Polskiego: "ZAKLĘTE 

REWIRY " 
/3.50 Halo Dwójka 
14.00 /VIuzy pod Giewontem 
14.30 Zycie obok nas 
14.55 Muzy pod Giewontem 
15 .00 " Koc" - progmm sutyryczny 
15.30 "HARTOWIE NA DZIKIM ZACHO-

DZIE" - serial 
16.15 Muzy pod Giewontem 
16.30 Familiada - teletu rniej 
17.00 Muzy pod Giewontem 
17.55 Lo~owanie Gier Liczbowych Totalizatora 

Sportowego 
18.30 7 dni świat 
19.00 Gra - teleturnie) 
19.35 "Szalone liczby' - program dla dzieci 
20.00 Boguslaw Kaczyński zaprasza 
21.30 Slowo Ila niedZielę 
21.35 Muzy pod Giewonteni 
22.05 "JIM RINGO" - western prod. USA 
23.30 Muzy pod Giewontem 
0.05 Rock noc 

POLSAT 

8.00 .. Pac Miłn " - serii-II ,mim. 
8.30 Pamięlnik nastoI alki - mag. młodzieżowy 
9.00 "SĄSIEDZI" - serial australijski 
9.30 Fashion TV 

10.00 "RAJSKA PLAZA" - serial USA 
[[.00 "STRAŻNIK TEKSASU" - seri"IUSA 
12.00 "POJEDYNEK W SŁOŃCU" - film USA 
13.15 Oskar - magazyn filmowy 
13.45 Polsat dookola świala 

: g~ ~~A4KTA~~~ ~o:~;r::f'fJd~ 
16.00 "Z OSTATNIEJ CHWILI" - serial USA 
17.00 Panny polskie 
18.00 Historie biblijne - serial anim. 
18.30 Informacje 

i6~ J~~AU6~~roo r~~~~ - film USA 
23.25 " DZIEWCZYNA Z OKŁADKI" - tilm 

USA 
0.20 Reponai 
1.15 Gmmy' - orAZ Pepsi Riff 

26 marca 
PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.1 S Tydzień 
8.00 Notowania 
8.30 "NIEBEZPIECZNA ZATOKA" - serial 
8.55 T~zowy Music Bo. 
9.15 Teleranek 
9.35 Teatr dla dzieci 

10. 15 W Starym Kinie: "DOTKNIĘCIE WE­
Nl!S" - film fab. prod. USA 

11.45 Przestrzenie nauki - " Nauka a łilm" 
12.00 Modlitwa Aniol Pański - transmisja z Wa-

tykanu 
12.25 Z kamer. wśród zwierząt 
12.40 Koncert życzeń 
13.10 Moru - magazyn 
13.35 On czyli kto' 
14.05 "STAWKA WIĘKSZA NiŻ ZYCIE" 

- ",rial prod. TVP 
15.15 Antena 
15.35 Od przedszkolaka do Opola (3) 
16.25 Kultura duchowa narodu 
17.20 Śmiechu warte 
17.45 Akropol and - prog. satyryczny 
18.10 "DR QUINN" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "PŁONĄCY BRZEG" - serial prod. 

wlosk. 
21.05 Pod egidą kabaretu (6) 
21.35 Muzyczna Jedynka 
22.00 Racja stanu 
22.30 Sponowa niedz ie la 
23.00 .. S~kanie domowe" KrzysllOfa Zinussiego 
23.25 Ó~k:r:,!r ~~III~wd~u . Przed rozdaniem 

0.55 "Wielkie tańczenie" - serial dok. prod. 
ang. 

PROGRAM II 

7.00 Echa tygodnia (dla nieslyszących) 
7.30 Film dla nieslyszących "PŁONĄCY 

BRZEG" - ",rial prod. wlosk. 
8.20 Slowo na niedzielę (dla nieslyszijcych) 
8.25 Giovanni Pierluigi da P.[estrina - Offeno-

rium 
10.00 Ojczyzna-poL'zezyzna 
10.15 Godzina z H.nna-Barbera 
11.1 S Teatr dla dzieci: "Piolruś i wilk" 

:~:óó ~~~f:$b~A OBERlA" - film fab. 
prod. franc . 

POGRANICZE 

27 marca 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
7.45 V.I.P. - rozmowa Jedynki 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 Diwiękogra - quiz muzyczny dla dzieci 
8.45 Gimnastyka: nauka - Kung-fu 
8.50 "Pomyslowy Dobromir" - film anim. 
9.10 "Mama i ja" 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 "Muuy" (I) -, j. angielski dla dzieci 

10.05 "DR QUINN" - serial 
I 0.50 Muzyczna Jedynka 
Il.au Programik dla zwierult 
I 1.20 Co mnie gryzie 
I I .30 SUllona na Syberię - reponai 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 "POtOp popu" - mag. muzyczny 
15.30 Altemativi - mag. mlodzietowy 
15 .55 Muzyczna ·Jedynka 
16.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Superuczenie (4) - sluchanie 
16.35 Baw się z nami - tumiej 
17.20 "FortIm" - program publicystyczny 
18.10 " MURPHY BROWN" - serial 
18.40 Program jubileuszowy. czyli Polska 10. 20. 

30. 40 lat temu - Marze<: 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Teatr Telewizji: "Szalbierz" 
22.00 Puls dnia 
22.15 Tydzień prezydenta 
22.25 Miniatury: Adam Asnyk "Myślalem. te to 

sen" 
22.30 MDM. czyli Mann do Matemy. Matema 

do Manna 
23.20 Mistrzowie kina: "MOJA NOC U MAUD" 

- łilm fab. prod. fmnc. 
1.10 Przeboje Boguslawa Kaczyńskiego 

PROGRAM II 

7.10 Spon - lelegram 
7.20 GośĆ pOranny 
7.30 N.uka języka angielskiego 
7 .40 Muzyczne nowości DwÓjki 
8.30 .. FERAJNA Z BARU »OFICINA." - se-

rial 
9.00 "Świat kobiet" 
9.30 "Widziane z bliska" - serial dok. 

10.00 "Akademia policyjna" - serial anim. 
10.25 "Familiada" - teletllmiej 
10.50 Zawód - amator 
11.20 Twarze teatru po laUlch 
11.50 Krakowskie legendy 
12.00 "Bezkresnu podrM" - serial dok. USA 
[3.20 "CZ(':RODZIEJ Z ULICY WIĄZÓW" 

- serial 
14.10 CI ipol 
14.50 "Pan Magoo" - serial anim. 
15.00 "Akademia policyjna" - serial anim. 
15.30 Multihobby 
16.00 Apetyt na zdrowie 
16.30 Magazyn pilkarski 
17.00 " Bergman retyseruje »Bachantki." - łilm 

dok. prod. szwedzkiej 
19.00 "Koło fortuny" - teleturniej 
19.35 Bajki nie tylko dla dzieci gluchych 
20.00 "ALLO. ALLO " - serial 
20.35 Auto - mag. motor. 
21.30 Podatki 21? - 45' 
21.35 "PRZYSTANEK ALASKA" - ",rial 
22.25 Przystanek Goldap 
22.35 Studio teatralne Dwójki 
23.30 Maraton trzeiwości 

0.05 "Artur Rubinstein - recital na rzecz Izraela" 

POLSAT 

8.00 "He-Man" - seri.1 animowany dla dzieci 
8.30 Program rozrywkowy 
9.00 Panny polskie 

10.00 "SZPITAL MIEJSKI" - serial USA 
10.50 .. SPÓŹNIONY BOHATER" - łilm USA 
13.00 .. OBLICZA WOJNY " - serial ang. 
14.au Czas na nalurę - mag. med. naturalnej 
14.30 Talia gwiazd 
15 .00 "ROBOCOP" - serial 
16.00 TwÓj lekarz - mag. medyczny 
16.30 Infonnacje 
16.40 Gramy! Oraz Pepsi Riff 
16.55 "Banda pand" - serial anim. dla dzieci 
17.25 Program rozrywkowy 
17.55 "SĄSIEDZI" - serial australijski 
18.30 Infonnacje 
19.00 "ADAM-12" - serial kryminalny USA 
20.00 Film. na telefon: "BOSO W PARKU" 

- "UŚMIECH JENNY! JESTEŚ MART­
WA!" 

22.00 Infonnacje 
22.20 4 , 4 - magazyn motoryzacyjny 
22'.50 Sopot Rock Festiwal - cz. 2 
23.50 Jesteśmy - program katolicki 

Za zmiany w programi. redakcja nl.odpowlada. 
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... W drodze naRysy ... czyli 
opowieść o "Niedźwiadku" 

na podstawie rozmowy 
z Bogusławem Danielakiem 

Bogusław Danielak: w wieku chrys­
tusowym, spod znaku Strzelca, jedna 
żona, dwoje dzieci, absolwent Studium 
Kulturalno-Oświatowego w Przemyślu, 
pierwsze szlify zawodowe zdobywał 
w WDK w l'rzemyślu i wiele się nau­
czył od przyjaciół z Centrum Kultural­
negg; nie znosi lizusostwa; mówi o so-

bie: "też jestem nawiedzony". Do 
Niedźwiadka przyszedł z mocnym na­
stawieniem: "Ja Wam poka;;.ę Praw· 
dziwą Kulturę" - po dwóch mie­
siącach opadły mu ręce; zrozumiał, że 
chęci to zbyt mało, aby zaistniał klub 

• muzyczny na dobrym poziomie. Prze­
konał się, że powodzenie dobrego mu-

Klub Niedźwiadek - w "Jazz Forum" uznany za jeden z lepiej działają­
cych kłubów jazzowych w Polsce. Od przełomu 1989/1990 działa pełną parą. 
Poza uznanymi w Polsce i na świecie muzykami jazzowymi gościł także 
artystów innego rodzaju: Antoninę Krzysztoń, Marka Grechutę, Wiesława 
Ochmana; Magdę Um~r i innych. 
Z dyrektorem Dailielakiem w klubie pracuje 7 osób: Rysiek Gąsior, Janina 
Kazienko, Dorota Mykita, Irena Paczkowska, Gustaw Grzegorz Patko i Helena 
Szmigielska. Wszyscy robią wszystko, bo nie ma sztywnego podziału 

obowiązków. 

W 1990 r. z ~ażdego miasta Polski do Przemyśla było daleko, dziś, czyli 5 lat 
później, do Przemyśła jest wszystkim po drodze i wielu wykonawców chce tu 
grać. • . 

Pamiętnik Jana Vita 
Jednym z przemyskich przewodni­

ków PTTK jest p. Jerzy Husar, na co 
dzień radca prawny. Oprowadził on 

bardzo wiele wycieczek, ale zdarzenie 

sprzed kilku lat, związane z jego pasją 
turystyczną, zaowocowało w szczegól­

ny sposób, 
Oto bowiem pewnego dnia został 

poproszony, aby towarzyszyć wyciecz­

ce. Gdy udał się na miejsce zbiórki 
okazało się, że całą" wycieczkę" stano­

wi tyłko jeden turysta - Ladisłav 

Hofbauer z Czechosłowacji. Pragnął on 

zwiedzić fortyfikacje, które budziły je­

go ogromne zainteresowan ie i o których 
budowie i przeznaczeniu wiedzial bar­

dzo wiełe. 
W ciągu dwóch dni przemierzył i 

razem okoliczne forty, a potem zaczęli 

wymieniać korespondencję i materiały 

dotyczące I wojny światowej. Wreszcie 
p, Husar został zaproszony do Pragi 

i tam okazało się, że jego gospodarz ma 

wiele pamiątek z tego okresu. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbudził pamię­

tnik krewnego p. Ladislava - Jana 
Vita, (na zdj.), który właśnie w przemy­

skiej twierdzy odbywał służbę wojs-

kową. Urodził się on 27 czerwca 1879 r. 
niedaleko Pragi w rodzinie lekarza. 
Ukończył studia inżynierskie, a jego 

losy wojenne rozpoczęły się w Sanoku. 

Przybył stamtąd do Przemyśla jako 
dowódca jednego z plutonów 18 pułku 
piechoty landszturmu. Tu przeżył ob­
lężenie i dostal się do niewoli rosyjs­

kiej. 
"-

Ponieważ rękopis był bardzo intere-

sujący i barwnie opisywał fragment 

dziejów przemyskiej twierdzy, zrodziła 
się myśl, aby wydać go w formie 

książkowej. 

Propozycją zainteresował się Połu­

dniowo-Wschodni Instytut Naukowy 
w Przemyślu, a 3 marca br. odbyła się 

promocja starannie wydanego pamięt­

nika Jana Vita pl. "Wspomnienia 
z mojego pobytu w Przemyślu pod­

czas oblężenia rosyjskiego 1914 
- 1915". Z języka czeskiego przeło­

żyli go Ladislav Hofbauer i Jerzy Hu­

sar, obszerną, bogatą w fakty historycz­
ne przedmową opatrzył Stanisław Stę­

pień, a całość wzbogaciły humorysty­
czne rysunki oraz repredukcje fotogra­

fii i dokumentów ze zbiorów rodzin-
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zycznego klubu to nie tylko dobra ekipa 
pracowników, to także ludzie, którzy 
pomagają, ufają, wspierają i decydują 
po myśli. 

Credo za Rysiem Gąsiorem: poprze­
czkę stawiać coraz wyżej i wyżej. 

Jazz: tradycje jazzu wprowadzili 
studenci z Krakowa i Warszawy, ale 
w Niedźwiadku słychać nie tylko jazz, 
choć ten rodzaj muzyki jest najbardziej 
nagłaśniany. 

Recept.a na Dobry Klub Muzycz­
ny: Wiarygodność organizatorów, At­
mosfera, Publiczność, i - co tu ukry­
wać - kontakty osobiste. Bo załat­

wianie koncertów opiera się na osobis­
tych kontaktach i na wypracowanej 
opinii. Ważne aby w tej branży być 
słownym i operatywnym. Poza tym 
Niedźwiadek jest najlepiej wyposażo­
nym klubem w Polsce południowo­

wschodniej, ma dobre warunki, dobry 

nych p. Ladislawa, Jana Rożańskiego 
i wydawcy - Południowo-Wschodnie­
go Instytutu Naukowego. 

Pracę dofinansowała Fundacja Soli-
darności Polsko-Czecho-Slowackiej 
i Jerzy Husar. 

Tak więc,miłośnicy historii otrzyma­
li kolejną pozycję, pogłębiającą "(iedzę 
o ludziach i wydprzeniach, którą z przy­
jemnością można poczytać. A ambicją 
Instytutu jest wydanie następnych pa­
miętników. Jednym z nich będzie przy­
gotowywany do druku pamiętnik nie­
mieckiej pielęgniarki, która w tych sa­
mych latach opiekowała się Przemyślu 
rannymi żołnierzami. 

R. Borysławski 

sprzęt i wyrobioną publiczność. Jest 
w stanie zmieścić ponad 100 osób 
widowni. 

Publiczność: dla niej stwarzają kom­
fort, aby każdy, kto tu przychodzi czuł 
się tak, jakby to wlaśnie dla niego grali 
i w ogóle. 

Mity: ludzie z Niedźwiadka izbliże· 
ni do nich walczą z mitami. Na przykład 
z mitem niemożności: dawno temu ni­
komu się nie śniło, aby Urszula Du­
dziak zawitała do Przemyśla. Nie śmia­
ło się śnić! Ale co to znaczy, że ktoś nie 
może przyjechać? Teraz Urszula Du­
dziak przyjeżdża już drugi raz z ze­
społem. Albo inny mit: w latach 80-
tych zakorzenił się pogląd, że Przemyśl 
jest miastem starych ludzi - z tym 
mitem też walczą. Efekty widać na 
koncertach i na co dzień. 

Ambicje: W swej drodze, którą sobie 
wyznaczyli, są gdzieś pośrodku. Malo· 
wniczo porównując: są nad Czarnym 
Stawem a do Rysów jeszcze daleko. 
Chcą pokazywać najwartościowszych 
i najnowszych wykonawców, aby lu­
dzie mieli bezpośredni kontakt z praw­
dziwą "klasą". Po najwartościowszych 
najwyższy czas na światowe slawy, 
choć nikt nie wie, czy już właśnie teraz 
jest ten czas. Chcą Andrcasa Vollcn­
wcidcra. Są zdecydowani i gotowi, 
czekają tylko na odpowiedź menagera 
artysty. Vollenweider może zrobić 
przełom, może wprowadzić przemys­
kiego Niedźwiadka na gwiezdną drogę. 
Potem dla muzyków światowej sławy 
- droga otwał1a. Aż się nie chce 
wierzyć. 

Pieniądze: w 1995 r. Niedźwiadek 
otrzyma I niższą dotację od Rady M iejs-

Dziennikarz 
-trybunem 

ludowym 
Do tego, że dziennikarstwo w Galicji 

stalo się zawodem, a nie zajęciem upra­
wianym z amatorstwa czy doskoku, 
przyczynił się w znacznej mierze Jan 
Dobrzański (1820-1896), redaktor 
"Dziennika Mód Paryskich" oraz 
"Dziennika Literackiego", ukazują­
cych się we Lwowie. Władysław Zawa­
dzki, autor książki "Pamiętniki życia 
literackiego w Galicji" taką pozostawił 

kiej - fatalnie - i dlatego to będzie 
trudny, bardzo trudny rok. Ale nie 
sztuka narzekać. Sztuką jest szukać 

i znajdować inne źródła pomocy. Zresz­
tą w bistorii klubu nigdy nic było tak, 
żeby na wszystko starczyło pieniędzy. 
Zawsze na coś brakowało i zawsze na 
coś brakuje. Dobry dyrektor nie narzuca 
się ze swoimi problemami. 
Walczą z: brakiem pieniędzy, bra­

kiem czasu, ludzką mentalnością, 

w której jcszcze nie ma stałego miejsca 
dla koncertu, muzyki czy chwili spę­
dzonej w klubie. Pozyskują ludzi. Za­
czynali od 14 osób publiczności, a dziś 
często brakuje bi letów na koncert. Kon­
certy odbywają siC tradycyjnie, gdzic 
ludzie siedzą sobie przy stoi ikach z pi­
wkiem albo inną szklanką lub ustawia 
się krzesła w rzędy jak na akademii 
- zależy od koncel1u. 

Papierosy: W Niedźwiadku palić nie 
wolno. Dla jednych to dobrodziejstwo 
a dla innych stress. Kompromisem wy­
daje się zainstalowanie klimatyzacji 
- ale na razie - son'y' 

Podsumowanie: W Przemyślu dzic­
je się dużo. To już. nie czas pytać się co 
można by zrobić. Teraz czas na pytanie: 
"Czego w Przemyślu jfszcze nie było" 
i na realizację ambitnych planów. Za 
wsze znajdą się niezadowoleni, nie 
wiedzący co ze sobą zrobić i zbun 
towani młodzi - gniewni. To dobrze, 
bo bunt jest twórczy. Ludzie pracujący 
w kulturze są od stwarzania możliwo­
ści. Moż.na wybierać. A jeśli ktoś nie 
chce - to nie. 

ocenę jego umiejętności zawodowych: 
"Dohrzański utorował drogę H' Galicji 
dziennikarstH'u. przyzwyczaił ją do 
dziennikarskiego pokarmu i tak w.\~·.ech­
władnie z.apanOlvał był na tym po/u, że 
przez długi czas gazeta załoiona Ive 
Lwowie bezjeRo uczestnicrn:a nie miała 
żadnego powodzenia i upadała". 

Wykształcenie na p07iomie średnim 
zdobył Dobrzmiski w Przerllyślu w sla­
wnym na cały kraj zakładzie oświato­
wym. Naukę rozpocząl prawdopodob­
nie w 1832 r. Już. w tym okresie cecho­
wała go "nadZH'jczajna przebiegłość 
i rzutko'\ć umysłu, niezwykła energia, 
temperamem, wytrwałoH', co czyniło 
go urodzonym agitatorem". Przymioty 
te przydały się mu w czasie burzliwych 
wydarzeń Wiosny Ludów. 

19 marca 1848 r., gdy do Lwowa 
dotarły wieści o rewolucji we Wiedniu, 
Dobrzański zaproponował, aby podpisy 
pod petycją do cesarza w sprawie swo­
bód dla Galicji, zbierano w redakcji 
"Dziennika Mód Pmyskich". Nas((~p­

nie stanąl na czele deputacji, która 
uda la się do gubernatora, hrabiego Sta­
diona. Zapadła decyzja o utworzeniu 
gwardii narodowej, a jej naczelnikiem 
mianowany został Jan Dobrzański. 
Przed gubernatorem wygłosił płomien­
ne: przemówienie, po czym krew ude­
rzyła mu do głowy. Gdy następnego 
dnia przyszedł do, niego stróż Łukasz, 
na zapytanie - Co słychać w midcie? 
-- mistrz miotły odpowiedzial zafraso­
wany: - Źle proszę pana. Mówią co 
król po/ski zachorował. 

.JGF 
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W spomnienie o Hallerczyku 

- obrońcy Przemyśla w 1918 roku 
ADOLF MĘCIŃSKI (syn Karola i Katarzyny ze Śmiał­

kowskich) urodził się w Krzywczy 3 marca 1903 L Był 

potomkiem szlacheckiej rodziny Męcińskich herbu PORAJ. 

Jego prapradziadek Michał Męciński ożeniony z Zofią 

Schodnicką. Pradziadek Adolfa, Andrzej Męciński (syn 

Michała i Zofii Schodniekiej) po upadku powstania lis­

topadowego w 183 I r. przyjechał do Krzywczy z Dukłi 
(siedziba rodu). Tu w Krzywczy, w powiecie przemyskim, 

osiedlił się, nabył grunt i wybudował dom. Ożenił się 

z Antoniną Ankielaszek i miał z nią pięcioro dzieci, tj. dwie 
córki (imiona nieznane) oraz trzech synów Michała, Sylwes­

tra i Józefa, który pozostał na gospodarstwie. 
Józef Męciński pozostawił pięcioro dzieci: Karola, Ada­

ma, Franciszka, Leontynę i Marię (zamężna Maksymowicz). 

Gospodarstwo odziedziczył jego najstarszy syn Karoł, oże­
niony z Katarzyną Śmiałkowską, z którą mial jednego syna 
Adolfa. Stosunki z ojcem po powtórnym jego ożenku nie 

układały się Adolfowi, jako młody człowiek opuszcza więc 
Krzywczę. Mieszka w Przemyś lu u stryja . Stryj - bezdziet­

ny maszynista kolejowy - zajmuje się wychowaniem 
bratanka. W Przemyślu Adolf wstępuje,do Sokolich Drużyn 
Polowych . W latach 1918-1920 służy w stopniu starszego 

szeregowego w Armii Polsk iej - Józefa Hallera. Za tę 

s lużbę otrzymuje dyplom nr. I 1496 oraz odznakę .. Miecze 

HaJJerowskie" na pamiątkę wiernej sl użby Ojczyźnie. 
Wałczy również Adolf Męciński od I li stopada 1918 r. do 

16 maja 1919 r. w obronie Przemyśla i ziemi przemysk iej. II 
kwietnia 1920 r. otrzymuje .. Gwiazdę Przemyśła" nadaną 

przez gminę wolnego miastakrółewskiego za dzielną obronę 
tego grodu. Po oswobodzeniu Przemyśla walczy w obronie 

Lwowa. 

W odrodzonej Polsce pracuje na policji w Przemyślu. 
Zajmuje się sprawami kryminalnymi i pozostaje w służbie 
do wybuchu II wojny światowej w 1939 r. Początkowo 
mieszka przy ul. Dekerta 7, a następnie P'.lY ul. Smolki 13. 
23 lutego 1935 L żeni się z Anną Husarówną z Dobromila. 
Nie utrzymuje żadnych stosunków z ojcem nadal miesz­

kającym w Kr.lywczy. Jednakże w obliczu zbliżającej się 

wojny wywozi żonę Annę i córkę Bogus lawę do Krzywczy. 

Nie spodziewa się wtedy jeszcze, że z 13 na J 4 września 

1939 r. tu właśnie w Krzywczy toczone będą ciężkie walki II 
Karpackiej Dywizji Piechoty pod dowództwem pIk. Prugar 
- Ketliga z wojskami niemieck imi , którymi, dowodził gen. 

major 0110. Walki pod Krzywczą zakończy ly się przegraną 

wojsk polskich. 

Sam Adolf Męciński w 1939 r. zost a ł wcielony do wojska 
polskiego i wycofywal się z armią polską spod Lwowa 
w kierunku Rumunii. Armia i jej zaopatrzenie zostało 

zbombardowane a Adolf uniknął śm ierci tylko dzięki temu, 
że zrobił miejsce na furmance swojemu koledze. W czas ie 
bombardowania uskoczyl bowiem do rowu i szczęśliwie 
ocalił życie. 

Po podziale Przemyśla (granica na Sanie była od 28 
września 1939 L do 21 czerwca 194 I L) mieszka Adolf 

Dla lepszego 
poznania patrona 
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u swojego szwagra Leona Husara przy ul. Koźmina 15. 

Dziala w organizacjach podziemnych walczących z okupan­

tem. Jeszcze podczas pracy w policji od 1918 do 1939 L 

współpracował z człowiekiem o nazwisku Andrzejczyk, co 

do którego istniały podejrzenia i obawy o szpiegostwo na 

rzecz Niemiec. Męciński otrzymał rozkaz rozpracowania 

Andrzejczyka. Tuż przed śmiercią widziano go 4 marca 

1940 L W restauracji przy ul. Buszkowickiej, obok szpitala 

na Zasaniu właśnie w towarzystwie Andrzejczyka. Zginął 

zastrzelony na Lipowicy, za cmentarzem w Przemyślu , 

5 marca 1940 r. Zwłoki rozpoznał jego kolega z okresu pracy 

w policji Broni sław Próżny, bowiem żona Adolfa - Anna 

przebywała po stronie radzieckiej w mieszkaniu przy ul. 

Smol ki. Ostatnią osobą, która widziała Adolfa Męcińskiego 

była Anna Wasik (zamężna Augustyn), której podał Adolf 

chleb dla jej ciotki Jadwigi Husar, u której mieszkał 

i stotował się. 

Pochowano go w zbiorowej mogile na zasańskim cmen­

tarzu, skąd prochy przeniesiono później do grobowca rodzin­

nego na Cmentarzu Głównym w Przemyś lu , gdzie spoczywa 

wraz z żoną Anną, zmarłą 9 stycznia 1986 roku . Adolf 

Męciński mia.! dokładnie 37 łat , gdy zginął z rąk niemiec­

kiego szpiega, swojego byłego współpracownika z policji. 

Oprac. JERZY HUSAR 

W czerwcu 1993 r. w Przemyślu odbyły się obchody 
dwusetnej rocznicy urodzin Aleksandra Fredry. Podczas 
naukowej sesji fredrowskiej, zorganizowanej przez dyrek­
tora Kolegium Nauczycielskiego w Przemyślu mgr Graży­
nę Stojak, uczestnicy spotkania wygłos ili szereg referatów 
na temat życia i twórczości poety. Obradom przewodniczył 
prof. Bogdan Zakrzewski, najwybitniejszy polski fred­
rolog , a wśród zaproszonych gości znaleźli się m.in. przed­
stawiciele Uniwersytetu Jagiellońskiego, Uniwersy tetu 
Wrocławskiego oraz Wyższej Szkoly Pedagogicznej w Rze­
szowie. 
Reprezentujący środowisko przemyskie mgr Jan Musiał 

w referacie .. A jednak romantyk" omówil zagadnienia 
rozwoju twórczości fredrowskiej. Genealogię rodu Fredrów 
oraz kwestię ich mecenatu al1ystycznego na terenie Ziemi 
Przemyskiej przedstawił ks. dr Zbigniew Bielamowicz. 
Wykład wiodącego sesję profesora Zakrzewskiego pt."His­
toria miłośc i i małżeństwa Aleksandra Fredry" wprowadził 
słuchaczy w mniej znaną probłematykę z życia poety 
i zapozna ł z wątkami historyczno-biograficznymi , które 
znalazly odzwierciedlenie w twórczośc i komediopisarza. 
Pewną kontynuację tego wątku stanowił referat prof. Mie­
czysława Inglota pt."Rodzice i dzieci w »Ś lubach panieńs­
kich«". Ponadtb uczestnicy kOnferencji mieli okazję wy­
słuchać wykładów mgr Grażyny Stojak, profesora And­
rzeja Borowskiego oraz dra Bogusława Doparta. 

Pokłosiem sesji 'sprzed dwóch lat jest publikacja wy­
stąpień jej prelegentów pt."Z życia i twórczości Aleksand­
ra Fredry", wydana przez Kolegium Nauczycielskie. Przy­
pominając przemyskie obchody dwusetnej rocznicy urodzin, 
książka zachęca do bliższego poznania mniej znanych 
faktów z życia i twórczości komediopisarza. 

Józefa Kapuścińskiego 
wspomnienie z Lipnik 

Z mojej wsi Lipniki w czasie ostatnich lat pr"ed pierwszą wojną 

światową ai do lat pierwszych po powstaniu Polski .wysdo pięciu księiy. 

Jednym z nich był wychowanek 0.0. J ezuitów, który studiował" księciem 

austriackim Karolem, późniejszym cesarzem Austrii - ks. Antoni Kalota, 
brat ks. Marcina Kaloty, profesora seminarium ormiańskiego we Lwowie. 

Tenie ksiądz Antoni, otrzymawszy urlop dla odwiedzenia swej rodziny, 

wykorzystał go na wesele swej krewnej, na którym mimo swej sutanny 
zakonnej- tańczył i śpiewał z weselnikami. Jego ulubioną śpiewką była 

piosenka ruska: .. Oj C<.Y ty, czy nie ty po wodu chodyła. oj czy ty, czy nie ty 
fartuszok zhubyła" . Po przyjeździe z urlopu nasz jezuita nie dostał się na 

powrót za mury klasztoru tylko otrzymał swoje manatki i zwolnienie. 
W pierwszej chwili był tym tak dotknięty. ie chciał popełnić samobójstwo 
- ale honorowe. Utopić się - nie było duiej rzeki, powiesić - nie 

honorowo. Postanowił w końcu się zastrzelić, ale ie nie miał wystar­

czającej sumy pieniędzy na rewolwer, to za to co miał poszedł do 
restauracji zjeść obiad i pierwszy raz w iyciu napić się wódki. Wypicie 

wódki zwolniło go od rozpaczy. zaczął szukać przyjęcia w innych 

klasztorach . ale wszędzie spotykał się z odmową . I tak poznał czym jest 
solidarność zakonu wobec takiego człowieka. Wtedy postanowił zostać 

księdzem świeckim, ale i lutaj spotkały go trudności. Poniewai chciał być 
koniecznie księdzem, zapukał do seminarium ruskiego. Przełoteni semi­
narium greko-katolickiego we Lwowie ucieszyli się takim nabytkiem, boć 

przeciei sam metropolita Szeptycki pochodził z rodziny polskiej, i wobec 

tego przyjęli wygnańca, ale pod warunkiem, ie znajadzie wśród swoich 

przodków kogoś narodowości ruskiej. Na szczęście prababka jego była 
wyznania greko-katolickiego, więc przyjęcie było pewne. Drugim warun­
kiem było zachowanie ślubów zakonnych odnośnie celibatu i len warunek 

został przez kandydata spełniony. Pierwsze naboieństwo odprawił we wsi 

rodzinnej w cerkwi a po niedługim czasie wstąpił do wojskajqko kapelan. 

Kariera tego człowieka była bajeczna. zwłaszcza w czasie I wojny 

światowej. gdy cesarzem Austrii zoslał arcyksiąię Karol. Ks. Antoni 

Kalota został w wojsku dziekanem greko-katolickim a z rąk cesarza, 

z którym niejedną butelkę wina i wódki wypił, otrzymał wszystkie 

odznaczenia austriackie i niemieckie. Kiedy w 1917 r. przyjecł!ał do 

rodzinnej wsi na urlop, przy swoim wzroście i urodzie, mając na sobie tyle 
odznaczeń i wstąg, wyglądem swym niczym ksiąię wzbudzał ogólny 

podziw. Trzeba też dodać. ie był to człowiek bardzo zdolny. władający 

kilkoma językami (niemieckim, francuskim, włoskim, rosyjskim, angiels­
kim, węgierskim. c"eskim i polskim). Był osobistością znaczną w Wiedniu 

na cesarskim dworze. Kto wie, czy tam nie chwalił się, te jest jakimś 
hrabią , gdyi podc"as wizyty na wsi. jako miejsce swego urodzenia 

wskazywał swemu adiutantowi zniszczony dwór. Z chwilą rO'lpadnięcia 

się A ustrii ks. Kalota wstąpił do armii ukraińskiej utworzonej Z oddziałów 

austriackich. pod patronatem księcia Habsburga Z Żywca przezwanego 

Wasylem Wyszywanym, i tutaj został biskupem polowym armii ukraińs­

kiej. W czasie rokowań pomiędzy Polakami a Rusinami w 1920 r. był 

jedynym przedslawicielem ze strony ruskiej znającym obce języki. Tenże 

ksiądz został przyjęty w charakterze kapelana greko-katolickiego warmii 

polskiej w randze pułkownika. 

Był to naprawdę człowiek mądry i zdolny. ale z powodu \oIotaśnie róinych 
przejść psychicznej natury dostał melancholii, Lubił tei popijać ile wlazło 

a do tego przyczynił się pobyt w stolicy Austrii i koleieństwo z księciem 
Karolem . .lako kapelan WP został zaproszony gdzieś z kazaniem czy tei 

naboieństwem i tam zabrał kosztowny kielich, sprzedał u złotnika 

i przepił. Tenfakt zadecydował o zwolnieniu go z wojska. Następnie dostał 

przydział na probostwo greko-katolickie do Kut w powiecie kołomyjskim. 

Kuty - miasteczko na Pokuciu, było bardzo znacznym probostwem 

ruskim. Na tym sIanowisku jako proboszcz zasłynął z szewskiej gościnno­
ści i pijaństwa. Po opuszczeniu Kuf poszedł do swojej siostry do Lipnik, 

przesiadywał stale w gospodzie, obchodził okoliczne parafie polskie 

i ruskie. gdzie kiedy był jakiś odpust. to zasiadał do stołu nieproszony. 

W Mościskach brał na kredyt w restaura()ach napoje i wędliny, za które 

potem nie płacił. Wszyscy. którzy go znali częstowali papierosami, bo był 

namiętnym palacz.em. a od czasu do czasu i kieliszkiem wódki. Pewnego 

razu stojąc przed gospodą w otocz.eniu młodzieży usłyszał dzwon na Anioł 

Pański. Prawie wSlyscy zdjęli na głos dzwonu czapki, lecz ksiądz Kalota 

pyta: 

- Po co zdejmujecie czapki? 

- Ano bo dzwonią na Anioł Pański. 
- Wy głupcy, jak będą dzwonić na Anioł Chłopski to wówczas 

zdejmujcie. 

Ks. Kalota został póiniej sIaraniem klasztoru umieszczony w Kobierzy­

nie, z którego po kilku miesiącach uciekł, ale przywieziony po raz drugi 

O.H. pozostał i jui nie wyszedł do końca swego iycia. 
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GABINETY LEKARSKIE 

o "SANDENT" - Przemyśl, uJ. 
Wodna 13 - usuwanie zębów w uśpie­
niu; pełny zakres usług stomatologicz­
nych. Wtorek, środa, czwartek w godz. 
15-19, tel. 707503. 

. > LABORATORIUM PROTETY­
CZNE: mosty, korony, licowanie kom­
pozy tern światłoutwardzalnym, protezy 
szkieletowe, tel. 781789, 705853. 

o "KORMED", Przemyśl, uJ. 
Przecznica Wałowej 4, tel.lfax 788086 

> LARYNGOLOG - poniedziałek, 
środa, czwartek w godz. 16-17 

> STOMATOLODZY od poniedział­
ku do piątku w godz. 16-20, w soboty od 
9 do 13 

> NEUROLOG - we wtorek i piątek 
w godz. 15-17, w czwartek od 10 do 11 

> GA}łlNET OGÓLNY i LECZE­
NIA BOLU - poniedziałek i środa od 
16 do 17. GK-043/łO 

~~~ 

> PRYWATNY GABINET CHIRUR­
GICZNY, Przemyśl, ul. Glazera 10. 
Pan., wt., środa, piątek w godz. 16-17. 
Tel. 704769. GB-l 

O GABINET OKULISTYCZNO­
-OPTYCZNY, komputerowe badanie 
wzroku. Przemyśl, uJ. Mickiewicza 25, 
tel. 78-86-10 

O ZESPÓŁ PRYWATNYCH 
SP.ECJALISTYCZNYCH GABINE­
TOW LEKARSKICH Przemyśl, ul. 
3 Maja 59, tel. 70-58-21. Rejestracja 
w godz. 11 - 17. 

GK/071/10 

O LABORATORIA ANALITY­
CZNE (hormony, celiakia ~ wyniki 
w 24 godziny) 
. O Przemyśl, ul. 3 Maja 59 (8-16), tel. 

70-77-86 
O Jarosław, uJ. Jana Pawia II 8 

(9 - 15) -
GK-076/10 

Prywatna firma mająca salon samochodowy 
poszukuje partnerów 

prowadzących działalność produkcyjną i handlową 
za. granicą 

Ukraina, Charków: (0572)23-04-31, fax 47-81-00 
UD-Oll2 

Nowo otwarta hurtownia 
owoców cytrusowych 

"LEXPOR" S.c. 
Przemyśl, ul. Batorego 5 (PHS) 

tel. (0-10) 78-30-78 

oferuje: 
- owoce cytrusowe - napoje -

ZapraszaIlly""" godz. 7 17 
GW-07912 

ZARZĄD GMINY i MIASTA KAŃCZUGA 

ogłasza przetarg ofertowy 
na roboty: 

budowlane, remontowe, instalacyjno-montażowe i projektowe 
przewidziane do realizacji w 1995 roku. 
Informacji udzielają pracownicy inwestycji w Urzędzie 
Gminy i Miasta w Kańczudze pok. nr 15 lub telefonicznie nr 
tel. 32-65 (numer przeworski). 

\ , K-014 

HUTA SZKŁA GOSPODARCZEGO 
36-200 Brzozów 

ul. Bohaterów II Wojny Świat. 15 
tel. (0-131) 427-71, fax (0-131) 427-70 

produkuje: 
szkło gospodarcze w szerokim asortymencie 

.~~~ 

Możliwość produkcji krótkich serii 
na indywidualne zalTIówienia. 

A t rak c yj n e c e n y ! ! ! GW-074/2 

ZMARZŁEŚ? - DOCIEPL ŚCIANY Z UŻYCIEM ELEWACJI 

~ SIDINGriilii 
362-10 hurt 

Rzeszów, 
358-96 . uł. Rejtana 1 

..... ARnKUl:.Y SZKOLNE, BIUROWE, PAPIIERNIICZEI 
• papiery komputerowe. taśmy Daltona • 

• długopisy CORVINA • 

i 

ZABAWKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE 

~~;;'~~'1 ~ 
Szeroki wybór gier planszowych 
BATERIE VlNIC 
MAISI'otrl: gumowe, pluszowe i zagraniczne 

Towary oferowane są w cenach fabrycznych 
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OPOCZNO 

PŁYTKI 
CERAMICZNE 

Przedstawiciel ZZPC Opoczno 
Ceny fabryczne 

Firma 
Handlowa 

Przemyśl 

ul. Batorego 5 

,,AMAR" tel. / fax (0-10) 78-30-77 
GW-07!! 

Kupując teraz 
- kupisz taniej!!! 

~ Cement 350 portlandzki w workach 

~ Stolarka budowlana oraz inne materiały 

budowlane 
~ Węgiel i koks 

oferuje 

*" PtHAR:.l:> 
Spółka z o_o. 

Jarosław, ul. Krakowska 32, tel. 34-77, 51-13 

Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży: 
- Jarosław, ul. Krakowska 32 
- Radymno, ul. Kolejowa 
- Przemyśl, ul. Sobótki (Pikulice) 

POSZUKUJEMY SPRZEDAWCÓW cementu 
i innych materiałów budowlanych 

GW-02J/J 

ll~ 



• NIEZBADANE 
PRAWA 
NATURY 

v 
Powszechnie wydaje się, że wszyst­

ko co zostało na naszym globie stwo­
rzone (chodzi orozwinięte formy życia) 
zostało przez naukę zbadane, opisane, 
zakwalifikowane i jest znane. Tymcza­
sem ... Oto pierwowzór Batmana. 

- Bylo to rankiem /2 listopada /966 
roku w miejscowości Clendenin. Czte­
rech moich kolegów i ja pracowaliśmy 
na cmentarz II przy wykopie - zeznaje 
świadck Kenneth Ducan z Blue Creek 
(Wirginia). - W pewnym momencie 
Z korony jednego Z drzew sfrunęło i za­
częło krążyć nad nami dziwne stworze­
nie. Byliśmy przerażeni, nikt z nas nigdy 
w życiu nie widział czegoś podobnego, 

Ostał się Sejm, Senat, mamy wresz­
cie staro-nowy rząd z Józefem Oleksym 
w roli glównej. Wziąl się on ostro do 
pracy i można mniemać, że na samym 
gadaniu się nie skończy. 

Użyłem okreśłenia "staro-nowy 
rząd", jako że nowych twarzy w nim 
niezbyt wiele, ale zdaję sobie sprawę, iż 
zmiana na stanowisku premiera jest 
niemal rewolucyjna. Koalicja SLD 
- PSL zaskoczyła wszystkich, a chyba 
najbardziej samego prezydenta, który 
sądził, że kolejny rząd utworzy Alek­
sander Kwaśniewski i wpadnie w takie 
tarapaty, że mu nie w głowie będzie 
prezydentura. Oczywiście trudno mi 
powiedzieć, czy ów polityk z SLD 
będzie kandydował. ale, jak na razie, 
wydaje się, że i tak ma wszelkie szanse. 
aby wejść do drugiej tury. Kto wówczas 
będzie jego przeciwnikiem? Kuroń, 
Zieliński, Suchocka, Wałęsa, Strzem­
bosz? A może zupełnie ktoś inny? No 
bo poprzednie wybory prezydenckie 
pokazały, że pojawił się czarny koń 
- Tymiński, a rzadko kto dałby złama­
nego szeląga, iż właśnie z nim zmierzy 
się w drugiej turze Wałęsa. 

Mówi się, że Wałęsa jest nieprzewi­
dywałny, co ma oznaczać, iż nigdy nic 
wiadomo, jak w konkretnej sytuacji 
postąpi. Nieprzewidywalny jest ogól 
Połaków przed urnami wyborczymi! 
Kiedy się słucha niektórych wypowie­
dzi telefonicznych do radia .,Maryja" 
lub do popularnej "Trójki", wlos się 
jeży na głowie! No ale mamy demo­
krację, każdy ma prawo myśłeć samo­
dzielnie i mówić lub pisać na co ma 
ochotę, o ile, oczywiście, ktoś to zechce 
wydrukować. Dzisiaj jednak tyle czaso­
pism, że zawsze znajdzie się takie, które 
największą bzdurę opublikuje. Najwię­
kszą bzdurę według mnie, dodam, bo 
dla kogoś innego to, co dla mnie jest 
idiotyzmem, może stanowić objawie­
nie ... 

Wojciech Cejrowski, dotychczas 
dziennikarz znany jedynie w kręgu 
swych znajomków, dzięki swoim tele­
wizyjnym programom ("W.c. kwad­
rans") stał się dla .,Gazety Wybor­
czej" (dla tygodnika "NIE" także) 
niemał czołowym tematem rozważań. 
W "Gazecie Wyborczej" Anna Bikont 
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był to brązowy skrzydlaty c..złowiek. 

Krążył dobrą chwilę, po czym odleciał, 
znikając za wierzchołkami drzew. 

Sprawa ta poszłaby na pewno w za­
pomnienie, gdyby nie pewna kobieta 
zamieszkała nad rzeką Ohio w pobliżu 
Clendenin. Niespełna rok wcześniej 

musiała ona uspokajać swojego sied­
mioletniego synka, kiedy ten z uporem 
twierdził, 'że widział anioła (skrzydła 

tego człowieka). Oczywiście nie uwie­
rzyła słowom dziecka; wiadomo prze­
cież jak bujną fantazję miewają dzieci. 
Nie można było jednak równie łatwo 
wytłumaczyć tego, co widziała pewna 
lekarka z doliny rzeki Ohio latem 

poświęciła mu niemal dwie stronice, na . 
których jasno przedstawiła s~oje stano­
wisko. Jeden z czytelników "GW" 
trafnie potem zauważył: .. Pan Cejrow· 
ski moie mieć dowolne poglądy i moze 
mieć potrzehę ich wygłaszania. Ale /O 

powinna być jego pryv.'atna sprawa. 
Odpowiedzialność za dopllszczanie na 
anrenę człowieka, który głosi poglądy 
rasisrowskie, spada na szefów lelewizji. 
Jd/i oni zgadzają się z poglądami pana 
CejroH'skiego, to powinni założyć pry­
walną telewizję i tam pokazywać go 
na ..... ;et przez 24 godziny na dobę. Jednak 
oplacanie tego programu Z pieniędzy 
podatników jest bezczelnym wykorzys­
tywaniemfunduszy publicznych do pro­
pagowania wartości, klóre godzą 
IV podstawy istnienia demokratycznego 
społeczeństwa.' , 

Rac.,ja do kwadratu i zdumienie ogar­
nia, że są tacy, wśród nich i dzien­
nikarze bynajmniej nie z prawicowych 
czasopism, którzy pieją nad Cejl'ows­
kim jak kogut o świcie. Nawet na 
KUL-u się na nim poznano wywalając 
go z uczelni. Może nie za politykę, ale 
z powodu niezaliczenia semestru, czyli 
za bimbanie. A Walendziak Cejrows­
kiego przygarnął. Ludzki człowiek, nie 
ma co! Nie tylko jego zresztą. Lista 
wspólpracowni ków TVP byłaby bardzo 
pouczająca i radziłbym Krajowej Ra­
dzie RiTV, aby się tym zajęła. 

Czy Państwo widzkli, jak łał się 
szampan, kiedy Janina Ochojska szczę­
śłiwie powróciła ze swej wyprawy do 
Czeczenii? Mogła się cieszyć, że wszy­
stko jej się udało (zobaczymy, jak ten 
rajd odbije się na stosunkach pols­
ko-rosyjskich, ale to temat sam w so­
bie). ałe nie musiała tego czynić za 
pośrednictwem kamer telewizyjnych. 
Słoń w składzie porcełany poruszałby 
się bardziej ostrożnie niż wielu spośród 
nas, ludzi - zdawałoby się - myś­
lących i dbających o połską rację stanu. 
Chcę powiedzieć jasno: współczuję 

ofiarom wojny w Czeczenii. Współ­
czuję WSZYSTKIM ofiarom, również 
i matkom żołnierzy rosyjskich, których 
synowie polegli w walkach. Współczu­
ję i samym poległym, ale im to już nic 
nie da. Nie będę jednak robić z Dudaje­
wa bohatera, jak czyni to "Solidar-

1966 r. Kiedybyła·koło swego domu, ze , 
strachem spostrzegła jakąś istotę o dłu­
gości okolo 180 cm, która sżybko naa ' 
nią przeleciała. Istota przypominała jej . 
ogromnego motyla czy też mola, . 

Wirginia Zachodnia przeżywa istną 
psychozę podsycaną doniesieniami pra­
sowymi.~prawa staje się poważna od 
momentu wydarzei'i zaistnialych'z 15 na 
16 październ.ikał966 roku. Dwa mŁode' 
małżeństwa " wt'acałyokolo ' północy 
z towarzyskiego spotkania szosą pro­
wadzącą do Poinl Plesant. Samochód 
dobrej marki prowad~ił panRoger Sca­
rberry, noc bylą księżycowa, gwiaź­
dzista, było ciepło, W odległości około 
7 mil od swojej miejscowości. nagle 
zauważono, że przy szosie "coś:' stoi. 
Zredukowano szybkość samochodu do 
minimum. Cztery osoby znajdujące się 
w samochodzie zaniemówiły, wrażenie 
było niesamowite. "Wyglądałjak czło­
",iek, tylko był dużo większy - opowia­
dał potem Roger Scarberry.· - Mógł 

mieć ze dwa metry wzrostll albo i wię­

cej. Na plecach miał złożone wielkie 
skrzydła". Drżąc ze zgrozy Linda Scar­
berry opowiada1r'; ,,.legą oczy nas 

'wprost zahipnotyzowały.' Były' wielkie, 
czerwone, jak światła hamowania sa­
mochodu". Oba małżeństwa nie miały 
ochoty zawierać bliższej znajomości 

z ponurym osobnikiem. Pan Roger na­
cisnął pedal gazu i pomknęli z szybko­
ścią ponad 150 km na godzinę, Nagle 
żona Rogera zawołała przerażona: "On 
leci za nami I V.jszyscyczworo zaklinali 
się potem, źe zjawa leciała nad nimi na 
małej wysokości z'rozposiartymi skr.lY­
dłami (które musiały mieć ponad trzy 
metry rozpiętości), bez trudu nadążając 
za szybko jadącym samochodem. Co 
dziwne nie ' ponlszała przy tym skrzyd-

~---- --,-

ność", Rozmawiałem na "ruskim tar-
: gu" z ' pzłowiekiem, który by! w Cze­
Gzenii je~żcze pn:ed 'wybuchem walk 
j opO\ywdał, że tali,iego. burdelu, jak 
tam, tó nie widział. Ludzie przez prawie 
trzydzieści miesięcy . nie otrzymywał i 
należnych im emerytur, a większość 
fabryk zamknięto i bezrobocie osiąg­
nęło kosmiczne rozmiary. Nie wiem. 
może ów człowiek z "ruskiego targu" 
spoglądał na Czeczenię ze swego punk­
tu widzenia, ale zastanawia fakt, że 
Dudajew zdobywał szlify w Afganis­
tanie, gdzie, bądź co bądź, walczyl 
przeciwko wyznawcom islamu. Nie 
w szeregach rebełiantów, ale wprost 

. przeciwnie. Nawrócił się tam na islam 
i po powrocie do Czeczenii zmienil się 
o 180 stopni? Ja tam w takie nawróce­
nia nie wierzę. I w Czeczenii, i w Po-' 
Iscc .. 

Tygodnik "NIE" przedstawił sie­
dem kolorowych zdjęć ze wspaniałego 
przyjęcia urządzonego przez gdańskie· 

łami. "Leciał za nami ai do granicy 
stanu ',- opowiadał Roger. - Tam 
zaltważyliśmy zdechłego psa. to było 

dziwne':. Czwórka ogarniętych paniką 
podróżnych zatrzymala się przed biu­
rem śzeryfa Mason Country, gdzie rzu-

. cila się na zastępcę szeryfa Miliarda 
Halsteada, żeby mu opowiedzieć swoją 
pełną grozy historię. Zaprzyjaźniony 

z tymi ludźmi policjant, znając ich 
bardzo dobrze, wiedział, iż nie są zdolni 
do fantazjowania w swoich opowieś­
ciach. Postanowił zatem wraz z całą 

, czwórką wrócić na miejsce zdarzenia, 
wolno penetrując samochodem okolicę. 
Człowieka-mola, motyla czy jak kto 
woli Batmana nie odnaleziono. Nato­
miast coś dziwnego zaczęło się dziać 
z radiostacją w wozie policyjnym. Na­
dawane komunikaty były zupełnie 

"nieczytelne" , były to chrobocząco-pi­
skliwe dźwięki. Dopiero gdy policyjny 
samochód oddalił się od miejsca spot­
kania z nocnym lotnikiem, radiostacja 
w samochodzie wróciła "do normy", 

Twór tcnjakby upodobał sobie okoli­
cę miast Lagan, Lincoln, Kanawah 
i Mason, bowiem doniesienia z -tych 
rejonów prawie co !ydzień widniały na 
szpaltach gazet Zachodniej Wirginii. 

Zaprzyjaźniona rodzina państwa 

Wamsley, zabrała do samochodu swo­
ich przyjaciół, panią MarceJlę Bennet 
i jej córeczkę Tinę, udając się z wizytą 
do rodziny Thomasów. Kierowca sa­
mochodu, pan Wamsley, zwrócił uwa­
gę swoim pasażerkom na ciekawe świa­
tło, trochę dziwne i nietypowc, w kolo­
rze czerwonym, które krążyło nad tą 

okolicą, do której zmierzali. Po dotarciu 
do miejsca przeznaczenia pierwsza wy­
siadła pani Bennett, trzymając na ręku 
dwuletnią córeczkę. Zauważyla, że za 

go prałata, księdza Jankowskiego. Bo-
7C, cóż za frykasy leżały na stolach! 
Ale (nie do wiary!) bardziej niż żarcie 
zainteresowaly mnie osoby, które 
ksiądz prałat zaprosił. Dawni funkc­
jonariusze PZPR zbytnio mnie nie pzi­
wili, ale Piotr Daniuk to i owszem. Był 
to ten szef Prokuratury Marynarki Wo­
jennej, który w zaocznym procesie (by­
lego dziś) pułkownika Kuklińskiego 

domagal się dla niego kary śmierci. 
Dziś· prałat nagrodził go medalem. Nie 
wiem dokładnie jakim, ale wszystkie 
odznaczenia to ks. Jankowski uwielbia: 
przyjmuje je i nadaje. Z tymi krzyżami 
zapewne (po latach, po latach ... ) pój­
dzie prosto do nieba, cZego mu (po 
latach, po latach ... ) życzę serdecznie, 
bo raczej się tam nie spotkamy, choć 
niezbadane są wyroki Opatr.lności. 
. W tYm miejscu pogłaskałem nie tak 
dawno biskupa Pieronka, ale jeszcze 
raz się okazało, że dnia nie należy 
chwalić przed zachodem słońca. Po-

" 'l .-

samochodem ukazała si~ przera,ża:iąca 

postać. Było to coś szarego, większego' 
od człowieka, z niesamowitymi oczy­
ma świecącymi czerwonym światłem. 
Marcella Bennell doznała szoku, Mała 
Tina wypadła jej z ramion, ona zaś 
osunęła się nieprzytomna na ziemię, 
Wamsłeyowie pognali do domu jakby 
ich diabeł ścigał. To "coś" człapało 
tam i z powrotem po werandzie, za­
glądając przez okna do wnętrza domu. 
Raymond Wamsley wezwał,.na pomoc 
policję, jednak nieproszony gość znik­
nął. 

15 listopada 1966r. NewellPartridge 
widział na swym polu dwa okrągłe 

świecące czerwonym światłem obiekty, 
niczym ogromne płonące oczy. Jego 
pies, owczarek niemiecki, wabiący się 
Bandyta, pognał w pole za tymi czer­
wonymi światłami i nikt go nigdy wię­
cej nie widział. Inny wiemy czworo­
nóg, rasy beagle, został znaleziony mar­
twy przez swego pana. Ciało psa nie 
zdradżało żadnych oznak walki, leżał 
na prawym boku, natomiast po stronie 
lewej widniał jakby skalpelem równo 
wycięty otwór. Serce psa leżało obok. 
Wieść gminna niosła, że sprawy te mają 
ścisły związek z "nocnym lotnikiem." 

Co na to eksperci? Naukowcy uspo­
kajali. Np. dr Robert, Smith z wydzialu 
biologii Uniwersytetu Wirgini Zachod­

·niej oświadczył, że "chodzi tu o rzadki 
okaz Żllrawia Sandhi/la." Jednak świa­
dkowie, którym pokazano zdjęcia tego 
ptaka, nie widzieli żadnego podobieńst­
wa z człowiekiem-molem, zaś Robert 
Sct1rberry, który miał pośredni kontakt 
z tym tworem, zauważyl ironicznie 
"chciałbym zobaczyć jak ten żuraw 

ściga się z naszym samochodem". 
Wybrał Z. KOGUTOWICZ 

groził on mianowicie, że jeżeli przygo­
towywana obecnie Konstytucja RP nie 
będzie taka, jakiej chcą biskupi, wów­
czas ci wezwą do głosowania w referen­
dum przeciwko niej. Można i tak ale, 
jak mi wiadomo, w Polsce ciągle rządzi 
jeszcze wybrany w powszechnych wy­
borach parlament (prezydent też) a nie 
mianowany Episkopat. Badania opinii 
społecznej wykazują. że aż 70 procent 
obywateli jest za umieszczeniem 
w Konstytucji zasady, iż Polska jest 
państwem neutralnym światopoglądo­
\vo i świeckim. Przeciw wypowiada się 
16 proc. Prawie trzy czwarte Połaków 
uwata (według sondaży, oczywiście, że 
wpływy Kościoła na państwo są zbyt 
duże, a około 80 procent, że Kościół nie 
powinien wtrącać się do polityki. Bądź 
co bądź mamy rok 1995. Koniec wieku. 
Przez 2000 (prawie) lat ludzie się cze­
goś nauczyli. Nad Wisłą także... " 

M.A. JAWORSKI 
7 marca 1995 r. 
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KORESPONDENCJE e POLEMIKI e IN'fERWENCJE e KORESPONDENCJE 

Ciąg dalzsy ze sIr. I. 

Kończy się kolejny sezon grzew­

czy. Czy znowu po podwyżkach 

i rozliczeniach roku przyjdą infor­

macje o niedopłatach.? Czas przy­

pomnieć, by nie było zaniku pa­

mięci po 8 miesiącach, jaka jest 

kolejna obecna zima, jak jest poda­

wane ciepło, ile jest wyłączeń (słu­

sznych) z uwagi na warunki atmo­

sferyczne, tego MPEC i Zarząd 

PSM nie będzie pamiętał, bo nie 

ma - liczpików poboru podawa­

nego i faktycznie wykorzystanego 

ciepła na dany blok. 

Jednoznacznie domagamy się 

solidnego rozliczenia wg faktycz­

nych koszt6w wytwarzania ciep­

ła. Gdy nie ma innej miary to 

wystarczy przeliczyć ilość grzej­

nik6w w danym bloku i za to 

ob.ciążyć ich lokatorów a nie sto­

sować fikcji! 

Jesteśmy pewni w 100%, że blok 

nasz przy Wyb. Kościuszki 82 ma 

nadpłacone opłaty za ciepło a nie 

odwrotnie. Wiadomo jest, że każdy 

z użytkowników płaci faktycznie 

jedynie za m 2 p.u. a nie za ilość 

podawanego ciepła. Nie będziemy 

mieć pretensji, gdy płacić będzie­

my za rzeczywiste zużycie energii 

cieplnej a nie fikcyjne. 

Oczekujemy stosownych wyjaś­

nień . 

Lokatorzy bloku 82 (24 podpisy) 

(nazwiska znane redakcji) 

Ręce opadają, gdy czytam riposty 

niektórych osób pełniących funkcje pu · 
bliczne. Drodzy ' Panowie, zamiarem 

dziennikarzy, nie jest dokuczanie panu 

X,czy panu Y,lecz walka z patologiami 
w naszym życiu społecznym. Od kilku 

lat żyjemy nie tylko we "wlasnym" 
kraju, ale i na własny rachunek. Jeśli 

kiedyś wydawano książkę lub budowa­

no szkołę to kwitowano to na ogól 

stwierdzeniem "udało się załatwić pie­
niądze w centrali". Dziś wszyscy musi­

my sobie zdać sprawę, że jakaś magicz­

na "centrala" dająca pieniądze nie ist­
nieje , a wszystko co jest w tym kraju 

robione powstaje za nasze, podatników, 

pieniądze. Dlatego też jako obywatele 

mamy prawo, a nawet obowiązek inte­
resować się tym jak one są wykorzys­

tywane. 
Rozumiem zdenerwowanie dyrekto­

ra Mariusza Olbromskiego. poniewai 

oStatnio byl wielokrotnie oskarżany za 

państwowi muszą się wreszcie przy­
zwyczaić, że są publicznie oceniani, to 
jest niejako ryzyko ich zawodu. Nie 
wolno się przy tym obrażać, bo to 
dyskwalifikuje taką osobę jako urLęd­
nika, bądź polityka. Znam wielu "raso­
wych" polityków, którzy starają się być 
zwłaszcza mili i uprzejmi wobec tych 
dziennikarzy, którzy najostrzej ich ata­
kują. Dlatego też mówi się , że "idąc 

w politykę trzeba mieć klasę ". 
W swym zdenerwowaniu dyr. Ol b­

romski imputuje mi fakty. o których 
w swoim artykule nie pisałem . Tak np. 
nigdzie nie stwierdziłem, że za drugie 
wydanie mapy "Pogórze Przemyskie" 
jest odpowiedzialny Urząd Wojewódź­
ki. Wręcz przeciwnie, napisałem 

wproSI: "za stronę edytorską odpowie­
dzialne jest Okręgowe Przedsiębiorst­
wo Geodezyjno-Kartograficzne w Rze­
szowie, a część opisowa jest autorstwa 
Krzysztofa Kopańskiego i laromira Ba­
rańskiego" (natomiast wydanie pierw­
sze, znacznie lepsze, wyszło staraniem 

OFERT 

Wydziału Spraw Społecznych i Wy­
działu Ochrony Środowiska Urzędu 
Wojewódzkiego). 

• Nigdzie też nie napisałem, że Wy­
dział Kultury UW sfinansował kalen­
darz "Twierdza przemyśl" . Wydaw­

,nictwa związane z informacją turys­
tyczną muszą być szczególnie rzetelnie 
opracowane, bo korLystają z nich nie 
tylko ludzie z całego kraju, ale i z za­
granicy, i 10 czasami wybitni specjaliści 
z danych dziedzin wiedzy. Swoim ar­
tykułem chciałem przede wszystkim 
zwrócić uwagę, że w Przemyślu pomi­
mo istnienia znacznego środowiska 

naukowego i kulturalnego, urzędnicy 
nie chcą łub nie potrafią ze środowis­
kiem tym współpracować . Przypomnę 

więc jeszcze jedno polskie przysłowie: 

"kto pyta nie błądzi!' . 

Z poważaniem 
. Andrzej Choma 

P.S. Wart. "Pogórze Przemyskie 
- kolejny bubel wydawniczy" w spo-

sób symboliczny wymieniłem tylko 10 
pomyłek i niezręczności językowych, 
znajdujących się w części opisowej 
mapy, jeśli trzeba to jestem gotów 
błędów tych wykazać około 30, a to już 
zupełnie zdyskwalifikuje autorów teks­
tu i wydawców. 

A.Ch. 

Kilka razy na łamach Waszego tygo­
dnika była poruszana sprawa kursowa­
nia autobusów na linii Borelowskiego 
- Lwowska. gdzie jest najwięcej za­
kładów pracy w Przemyślu. Sytuacja 
jest nadal prawie taka sama jak przed 
latYr kiedy budowano przejśc ie na ul. 
Krasińskiego. Dawny dyrektor MZK 
p. Sawczak obiecał po skończeniu bu­
dowy przejśc ia uruchomić liniI,;, która 
by woziła ludzi do pracy i z pracy. lak 
wiadomo 29 jeździ trochę do południa 

~KASA~~ 
~ 

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI BANK PAŃSTWOWY 
ODDZIAŁ W PRZEMYŚLU uprzejmie infonnuje, że podmioty gospodarcze mogą 
korzystać W naszym banku z następujących fonn kredytowania: 

KREDYT udzielany w rachunku kredytowym na okres: 
krótkoterminowy - do 3 miesięcy - 38 % 
średniotenninowy - do 12 miesięcy - 41 % 
długotenninowy - powyżej 12 miesięcy - 43 % 

KREDYT udzielany w rachunku bieżącym (odnawialny) na okres: 
krótkoterminowy - do 3 miesięcy - 38 % 
średniotenninowy - do 12 miesięcy - 40 % 

Kredyt ten może być udzielony podmiotowi gospodarczemu, posiadającemu rachunek 
bieżący W Oddziale PKO W Przemyślu co najmniej od rok u. 

KREDYT płatniczy 
będący doraźną pomocą w przypadku krótkotrwałego zachwiania płynności finansowej. 
W okresie obowiązywania umowy kredytowej PKO nalicza i pobiera odsetki od 
wykorzystanego kredytu według s t a ł e j stopy procentowej (38%). 

Szczegółowych informacji udziela Wydział Kredytów mieszczący się 
w Ekspozyturze PKO w Przemyślu - Osiedle Wieniawskiego 28. 

Tel. 70-50-65,70-51-65, 70-52-65 . 

ZAPRASZA:MY • 
liP Powszechna Kasa Oszczędności BP 
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i trochę po południu, a z drugiej zmiany 
nadal nie mamy czym dostać się na ul. 
Borelowskiego, Rogozińskiego, Winną 
Górę. Linia nr 3, która ma w zasadzie 
łączyć i czekać na ludzi z 2 itp. dość 
często nie czeka i wtedy pozostaje ty Iko 
iść spory kawał drogi na piechotę. 

W nocy jest to dość niebezpieczne, 
gdyż w pobliżu jest bazar, ~ rozbojów 
i napadów w Przemyślu nie brakuje. 

W MZK rządy objął p. Kołodziej, do 
którego mam osobiście dużo sympatii. 
Może on rozważy prośby pracowników 

"Sanwilu", ZPP, "Faniny", Spółdz . 

Inwalidów i innych. i przedłuży kurso­
wanie linii 29 tak, żeby można dojechać 

bezpiecznie do pracy i wrócić po " 
zmianie . 

Jan Mierzwa 
Przemyśl 

P.S. Osobiście pragnę podziękować 

osobie, która zadecydowała o prqstan ­
ku na Krasińskiego za przejściem obok 
sklepu meblowego finny .,Swarzędz" 
gdyż na ul. Borelowskiego parę lat 
temu zlikwidowano przystanek linii nr 
3 obok szkoły i praktycznie nie było 

drugiego przystanku w pobl iż.u tak du­
żego osiedla. 

1.M. 

~~Bit&Zarl;ki ,., ~. 
finomert!" 

Szanowna Redakcjo' Piszę do Was 
jako tygodnika zależnego od czytel­
ników, co to wielkiego dzieje się na 
terenie gminy Bircza w dziedzinie spor 
tu. Nagły cud - sport nagle kwitnie 
wielką parą. Dzięki komu? - Panu 
Piotrowskiemu . .,Kompletna bźdura·' . 

Wybrano zarząd , którego stał si~ pre7.e­
sem, dzięki komu - nie wiem. jak to 
się stało - nie wiem. Kiedy wybory s ię 

odbyly - nie wiem. Według mnie 
o zamiarze zorganizowania takich wy­
borów i powołania zarządu winni wie­
dzieć wszyscy mieszkańcy gminy 
i w nim też zasiadać, a nie tylko sama 
Bircza. 

Poruszam temat sportu, ponieważ 

jestem od wielu lal z nim głęboko 

związany jako działacz Sp0I10wy i bar­
dzo mnie boli, jak czytam aT1ykuły a to 

w "Życiu Przemyskim", a to w "Nowi­
nach" - że dzięki panu Piotrows­
kiemu odbyła się taka impreza ... , Pan 
Piotrowski zorganizował 10 ... Dla mnie 
zwykłego śmiertelnika jest 10 cud. ,.Bir­
czański fenomen wyrosly spod gruzu". 

la , który dużo dla sportu zrobiłem. 
przez długie lata działalności jako dzia 
lacz sportowy, nie kryję, że miałem 

wsparcie i pomoc ze strony instytucji . 
zakładów, działaczy sportowych w for­
mach przeprowadzania imprez. Ten ro­

bi wszystko sam ... 
Na koniec dochodzę do takiego 

wniosku, że to chyba sam Pan Piotrow­
ski pisze artykuły osobie. 

Hańba dla prasy, która takie artykuły 
drukuje. Co dzieje się w sporcie należa­

łoby zapytać spoleczeństwo! 

Wasz stały czytelnik 
z Birczy 

(nazwisko i adres znane redakcji) 
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o złych nawykach 

Bywa, .że drobnymi gestami, czasem 

nie uświadamianymi sobie nawykami, 

\ wywołujemy czyjąś irytację, rozprasza­

my go, czy też - zupełnie o tym nie 
____ wiedząc - dyskwalifikujemy się 

KRUCHE BABECZKl 
Z KREMEM 

50 dag mąki, 25 dag margaryny, 
2 jaja, 4 łyżki mączki cukrowej, porcja 
cukru waniliowego, śmiatana. skórka 
starta z jednej cytryny. 

Ze wszystkich składników zagnieść 
kruche ciasto i pozostawić 30 minut 
w chłodnym miejscu. Przygotowanym 
ciastem wykłeić roremki babeczek. 
Upiec w nagrLanym piekarniku. Po 
upieczeniu nałożyĆ krem przygotowa­
ny w następujący sposób: 4 żółtka, trzy 
czwarte szklanki mleka, 25 dag masła, 
szklanka cukru, olejek rumowy lub 
arakowy. 

Żółtka utrzeć z cukrem na białą 
masę. Pod koniec ucierania dodawać 
gorące mleko, ciągle ucierając. Masło 
ucierać na pianę, dodając przestudzoną 

w oczach osób bardziej wymagających. 

Unikajmy zatem: 

* huśtania się na krześle 

I * nieestetycznego siadania ("rozwala­

nia się" w fotelu itp.) 

'Cl nerwowych ruchów kończynami: 

bawienia się biżuterią, końcami wło­

sów, rąbkiem obrusa, podrygiwania ko­

lanami lub stopą, przytupywania 

masę jajeczną i olejek. Odstawić do 
zastudzenia. Przed podaniem babeczki 
napełnić kremem i udek!'>rować owoca­
mi z kompotu, smażoną skórką poma­
rańczową lub konfiturami. 

JAJKA FASZEROWANE 
ŚLEDZIEM NA OGÓRKU 

5 jaj ugotowanych na twardo, I śledź, 
1-2 łyżki oliwy, łyżka tartego żółtego 
sera, łyżka siekanego szczypiorku, 
pieprz do smaku, J O krążków (grubości 
I cm) z ogórka konserwowego, pól 
słoika majonclU. 

Jaja obr<lć, przekroić wzdłuż na pół. 
Wyjąć i.óltka, białka wyrównać nieco 
od wypukłej strony, ścinając je tak, aby 
równo leżały na podstawie z ogórka. 

Wymoczonego śledzia obrać ze skó­
ry i ości, pokrajać bardzo drobno, dodać 
roztarte widelcem żółtka, ser, oliwę, 

szczypiorek i pieprL do smaku. W szyst­
ko dokładnie wymieszać, po czym tą 
masą napełnić każde białko do objęto­
ści całego jaja. Powierzchnię wygła­
dzić. Krążki z ogórka ułożyć w półmis­
ku. Na każdym krążku położyć jajo 
i naszprycować majonezem. Dekoro­
wać pomidorem łub czerwoną papryką, 
paseczkiem śledzia i odrobiną natki 
pietruszki. 

Poziomo: I) pantofel domowy (wspak), 5) anachronizm, 10) miasto na 

Hokkaido, Ił) pochrzyn, 12) pobudza do działania. 13) żywot, 14) lęk, 17) 

naszyjnik ze szlachetnych kamieni. 20) sport obronny. 23) rechnika malarstwa 

ściennego, 25) kłótnia, zwada, 26) kolba kukurydzy. 27) tkanina ubraniowa, 30) 

część kraju, 33) otacza lodowisko, 34) miasto na Honsiu, 36) mała mapa, 37) 

urwana skarpa, 38) jezioro na. Pojezierzu OJsztYllskim, 39) niewielki obrazek. 

Pionowo: J) gwóźdź, 2) grzejnik lub dyskusja, 3) szata duchownego, 4) kama 

cela więzienna, 5) do szorowania pięt, 6) korek drogowy, 7) życie. 8) strój sędziego. 

9) sprzęt miotacza, 15) kraina w Grecji, 16) na wycieczkę, 18) kleszcze, 19) pchła, 

21) w archiwum, 22) korab, 23) kościół parafialny, 24) raj, 28) nocna przy łóżku, 

29) napad, 31) z cMoskwą, 32) czynny wulkan Kostaryki, 33) nadziewana 

czekoladka, 34) fałsz, 35) znak. 

Litery z pól od 1 do' 43 utworzą hasło, które wystarczy nadesłać jako 

rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania się numeru. Prawid­

łowe rozwiązania - NA KART ACH POCZTOWYCH Z KUPONEM - wez­

mą udział w losowaniu trzech zestawów książek. 

x x x 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HASŁEM Z N-RU 10/197 

Hasło: "BGŻ S.A. zaprasza do swoich biur maklerskich", 

Książeczkę oszczędnościową z wkładem 50 zł (500 000 starych złotych), 

ufundowaną przez Bank Gospodarki Żywnościowej S.A, w Przemyślu (Kamienny 

Most) otrzymuje p. Krystyna Klepacka z Przemyśla. 

'Cl ziewania (w razie konieczności robi­

my to bardzo dyskretnie) 

'Cl drapania się, pociągania nosem, 

chrząkania przed zabraniem głosu 

'Cl podśpiewywania i pogwizdywania 

'Cl podciągania spodni, upychania ko­

szuli 

'Cl podciągania rajstop przez sukienkę 

'Cl odgłosów (chrupanie, mlaskanie, 

siorbanie) w trakcie posilków 

'Cl głośnego zamykania drzwi 

'Cl okazywania złego nastroju 

'Cl używania paznokcia jako wykała­

czki 

'Cl głośnego wycierania nosa 

'Cl odwracania się plecami do osób, 

w pobliżu których się znajdujemy 
'Cl chichotów i rechotów ni w pięć, ni 
w dziewięć 

'Cl postukiwania przedmiotami (np. wy­
bijanie taktu długopisem o biurko) 
'Cl trzymania rąk w kieszeniach i wzru­

szania ramionami podczas rozmowy. 

Lista takich drobnych pozornie 

"przewinień" jest długa i każdy mógł­
by tu z pewnością dorzucić coś, co 
drażni go w zachowaniu bliźnich. Ob­
serwujmy więc bacznie siebie i innych, 
by eliminując te wpadki czuć się dobrLe 

w towarzystwie innych i pozwolić im 

dobrze czuć się w naszym. 

. KALENDARIUM' . 
20 łat temu - zostaje zamordowany król Arabii Saudyjskiej Fajsal II przez 

swojego bratanka 
21 łat temu - w Rumunii powołano na szefa rządu Nicolac Ceausescu. 
22 lata temu- Marlon Brando nie przyjmuje Oscara za rolę w "Ojcu Chrze­

stnym" 

na znak protestu przeciwko dyskryminacji Indian. 
23 lata temu - w Paryżu prezydent Francji wręcza Marlenie Dietrich insyg­

nia Legii Honorowej 
24 lata temu - Andrzej Czechowicz - kapitan polskiego wywiadu wraca do 

kraju po kilkuletniej pracy w Radio Wolna Europa 

25 lat temu - w Turcji podczas silnego trzęsienia ziemi ginie 2000 osób 
26 lat temu - na ekrany wchodzi film Jerzego Hoffmana "Pan Wołodyjow-

ski" . 
27 lat temu - w Warsza~ie pod Uniwersytetem wiecujący domagają się po 

szanowania tradycji demokratycznych i wolnościowych. 

Wiec brutalnie rozpędza ORMO i aktyw robotniczy. Jest to 
początek tak ~anych "wydarzeń marcowych". 

28 lat temu - w Niemc~ch umiera były kanclerz Konrad Adenauer, który 
odegrał wybitną rolę w budowie potęgi gospodarczej RFN. 

A.M. 

Krzyżówka z książką 

H 

BARAN 
(21 III - 20 IV) 

Nie spodziewałeś się takiego 'obrotu 
sprawy? No cóż, stało się, ałe żyć trzeba 
niezależnie od okoliczności. Teraz po­
winieneś mieć trochę spokoju. Trzymaj 
się! 

BYK 
(21 IV - 21 V) 

Jeśli już się podjąłeś mediacji, to 
doprowadź rzecz całą do końca. Od­
dawanie jej w pół drogi w inne ręce nie 
wróży niczego dobrego. Więcej odpo­
wiediialności! 

BuiNIĘTA 
(22 V -'-- 21 VI) 

Szykują się zmiany organizacyjne 
w pracy. Bądźcie na nie psychicznie 
przygotowane, żeby nie było zaskocze­
nia. Problemy osobiste odłóżcie na plan 
dalszy. 

RAK 
(22 VI- 22 VII) 

Nie prz.ejmujs,ię tak bard~o tym. co 
się stało ostatnio. To'było do przewi­
dzenia. Gwiazdy wróżą Ci spokojne 
jutro. Uważaj jednak na zdrowie. 

LEW 
(23 VII - 23 VIII) 

Wyszło Ci to nawet nieźle. Oby tylko 
udało się utrzymać obrany kurs. Do 
nowych pomysłów podchodź ostrożnie. 
Lepiej dmuchać na zimne niż później 
płakać. 

PANNA 
(24 VIII - 22 IX) 

Nadal zachowujesz się nieobliczal­
nie. Licho wie, jak z Tobą postępować. 
To denerwuje najbliższe otoczenie. Czy 
nie potrafisz się zmienić? 

WAGA 
(23 IX - 23 X) 

Zaskarbiłaś sobie ogromną sympatię 
wszystkich pallo Nigdy Ci tego nie 
zapomną. Twoje notowania poszły wy­
soko w górę. Nie zbaczaj z obranej 
drogi. 

SKORPION 
(24 X - 22 XI) 

Skończyły się pieniądze i nie masz 
już przyjaciół? Nie żałuj, bo to nic byli 
prawdziwi przyjaciele ("prawdziwych 
przyjaciół poznajemy w biedzie" - jak 
mawiał wieszcz). 

STRZELEC 
(23 XI - 21 XII) 

Nie spodziewałeś się takiego końca? 
No cóż, "miłe złego począ/ki". Przebo­

. lejesz i znajdziesz sobie inny obiekt 
zainteresowań. Głowa do góry! 

KOZIOROŻEC 
(22 XII - 20 I) 

Nie daj się wmanewrować! Postaw 
głośno swoje veto! Mas" Qoparcie starej 
załogi. Najbliższy weekend wykorzy~­
taj na długi wiosenny spacer. 

WODNIK 
(21 1- 20 II) 

To bardzo szlachetnie z Twojej stro­
ny. że stanąłeś w obronie słabszego. 
Uważaj, byś teraz Ty nie oberwał . 

Licho nie śpi. W sobotę miłe spot-
kanie ... 

RYBY 
(21 II - 20 III) 

Piękne dzięki za życzenia. Miło by 
I było, gdybyście pamiętaly nie tylko od 
święta, lecz także na co dzień. Rozwój 
wypadków wymaga szybkich decyzji. 
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